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propozycje Slanów Zjednoczo yeh 
* * 

MOSKW A P AP. - Agencja T ASS donosi, 
że ... ambasador Stanów Zjednoczonych B~dell 
Smith odwiedzi! w dniu .( maja ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa i złożył w imieniu 
rządu Stanów Zjednocwnych oświadczenie w 
sprawie stosunków 
kich .. 

amerykańsko - radziec-

Amba.sador Smith oświadczył, że "europej­
ska w.spólnota krajów" oraz Stany Zjednoczo 
ne są zanie·pokojone tendencjami polityki ra­
dzieckiej i połączyły się dla wzajemnej samo­
obrony. Stany ZjEdnoC'Zone zdecydowane są 
odegrać swoją rolę we wspólnych przedsię­
wzięciach, obliczonych na odbudowę i samo· 
obronę· Niepokój i zdecydowanie narodu a 
merykańskiego wzmogly się w zwią7.ku z 
wr.ogą pozycJą, wykazaną przez rząd radziec­
ki wobec programu odbudowy Europy. który 
pomyślany jest jedynie jako plan pomocy a­
merykańskie'j w odbudowie na wspólnej pod­
stawie, bez grożby przeciwko komukolWIek. 

Sytuacja, jaka wynikła z powodu działalno­
ści rządu radziecklego oraz reillkcja na te wy­
darzenia ze strony innych krajów, łączni e 
z Stanami Zjednoczonymi. posiadają niewątpli­
wie bardzo poważny charakter. 

W związku z tym, rząd Stanów Zje~noczo­
nych pragnie przedstawIć niektóre punkty, 
jakie jego zdaniem, posiadają wie·lkie znacze 
nie w staraniach o unikanie nieporozumień. 

1. Polityka rządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawach międzynarodowych otrzymała 
ostMnio charakter określony. Polityka ta cie­
szy się poparciem większości narodu amery­
kańskiego. Będzie ona kontynuowana ener­
gicznie i w przyszłości. Wewnętrzno - polity­
czne względy, jak np. zbliżające się wybory, 
nie będą miały wpływu na tę polHykę. 

Rządowi Stanów Zjednoczonych wia,domo, 
że organizacje komunistyczne w 'różnych 
mie~cach roz.powszechniają pogląd, iż "bU­
żający się kryzys gosIJOdarczy USA doprowa­
dzi wkrótce do zmiany amerykańskiej polity· 
ki. Jednakże ci, którzy trwają w tym prze.ko­
namu, winni zrozumieć, że kryzys ekonomicz­
ny w żadnym wypadku nie dotknie zasadni­
czych możliwości produkcyjnych, leżących u 
podstaw zagranicznej polityki Stanów Zjedno­
czonych. Obecna sytuacja międzynarodowa 
obejmuje zagadnienia, mające na celu żywot· 
ne znaczenie dla bezpieczeństwa Stanów Zje­
dnoczonych i dla powszechnego pokoju. 

2. Rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 
. stwierdzić jasno, że Stany Zjednoczone nie ży 
wią żadnych wrogich ' łub agresywnych za­
miarów wobec Związku Radz.jeckiego, 

Polityka Stanów Zjednoczonych je&t prowa 
dzona w taki sposób, że w żadnym wypadku 
nie może wywrzeć nie1korzystnydl wpływów 
na i'nteresy Związku Radzieckiego, jeśli ten 
pragnie żyć w pokoju 'ze swymi sąsiadami i 
powstrzymać się od ' prób wywierania bezpo­
średnio lub pośredniQ wpływu na ich spra­
wy. 

ObeC'try" sta'11 stosu,nków amerykańsko - ra­
dzieckich j86t źródłem poważnego rozczarowa 
nia narodu amerykańskiego i rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

Do tej chwili nie zrezygnowaliśmy w żad­
nym wypadku z nadziei na taki zwrot wyda· 
rzeń, który umożliwi nam znalezienie drogi 
do ustanowienia dobrych I rozsądnych sto­
sunków pomiędzy naszymi obu krajamt, przy 
równoczesnym całkowitym osłabieniu tego na 
pięcia, które w rhwill obecne! wywiera wszę­
dzie tak nie'korzystny wpływ na stosunki mię­
dZYl1arodowe. Jeśli chodzi o Stany Zjednoczo 
ne, to drzwi sq zawsze otwarte dla wyczerpu· 
jącego omówienia l uregulowania naszych 
różnic zdań. 

Rząd mój żywi glę.boką nadzieję, że człon­
kowie rządu radzieckiego nie zlekceważą 
orzedstawionego tu stanowiska rządu Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli tak postąpią, to nie na· 
notkają na brak gotowości i chęci oz naszej 
~tro!1y wniesienia wkładu w dzieło takiej sta' 
hil:zacji warunków na śo::riecie, która byłaby 
w pełni zgodna oz bezpieczeństwem narodu ra· 
dzieckiego. 

Oświadczenie minislra Mołotowa ·zło- I 

żone na ręce ambasadora U 5 A 
w Mosk·wie Bedell Smitha 

MOSKWA (PAP.). 9-go maja mini~ter Mo­
łotow przyjął ambasadora Bedell Smitha i 
złożył mu w imieniu rządu radzieckiego na­
stępujące oświadczenie: 

"Rząd radziecki zapoznał się z oświadcze­
niem ambasadora Stanów Zjednoczonych -
pana Bedell Smitha, złożonym 4 maja br. na 
temat obecnych radziecko-amerykańskich sto­
sunków. Rząd radziecki odnosi się pozytyw­
nie do wyrażonego w tym oświadczeniu ży­
czenia rządu USA polepszenia tych stosun-

ków i zgodnie z propozycją, zgadza sIę przy­
stąpić w tym celu do omówienia I uregulo­
wania istniejących między obu państwami 

różnic. Równocześnie rząd radziecki uw.aża 

za konieczne stwierdzić, że nie może zgodzić 
się z rządem Stanów Zjednoczony<:h, iż przy­
czyną obecnych stosunków pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi i ZSRR oraz napięcia mię­
dzynarodowej sytuacji jest polityka Związku 
Radzieckiego we Wschodniej Europie i zwięk­
szenie się tam wpływów ZSRR. 

Zwiip:ek R~dz ec:,i a Eur01a Wschodnia 
Wiadomo, że i Stany Zjednoczone prowadzą 

politykę zacieśnienia stosunków z sąsiadują­
cymi z nimi krajami, np. z Kanadą l Meksy­

statować, że stosunki te rzeczywiście po woj- kiem, jak również z innymi krajami Amery-
nIe uległy znacznej poprawie. Znalazło to, ki, co jest w pełni zrozumiałe . Tak samo 

zrozumiałe jest, źe Związek Radziecki rów­
jak wiadomo, swój w y raz w zawarciu pomię- nież prowadzi politykę zacfeśnienia swoich 
dzy ZSRR i tymi krajami paktów o przyjaż- ó . d' . i . k" 

Co się tyczy stosunków pomiędzy ZSRR a 
sąsiednimi oraz innymi krajami w Europie, 
to rząd radziecki może z zadowoleniem skon-

stosunk w ~ sąsla uJąc!ml mny:ni raJaI~ll L,u/ttl wobec programu oc/budowy europ ej­
ni i wzajemnej pomocy, które skierowane są Europy. Poht~kę tę ZWląze,k .RadzIecki będZIe skiej. J86t to jasne tym bardziej, że Związek 
jedynie i tyUto przeciwko powtórzeniu .ię kontynuował l w przyszłoscl. I Radziecki jako jewo z tych państw, ~6re do 
agresji ze strony Niemiec i ich ewentualnych W oświadczeniu rządu USA powiedziano, zna'ly największych strat l zniszczeń w woj­
sojuszników i które wbrew oświadczeniu am- że niektóre posunięcia Stanów Zjednoczonych nil,., jest szczególnie zainteresowany w rorwo­
basadora Stanów Zjednoczonych w Moskwie w innych krajach, powodujące niezadowole-l ju· powojennej, międzynarodowej współpracy 
ni~ zawierają żadnych tajnYCh protOkółów, w nie ze strony ZSRR, są wynikiem wpływu ekonomicznej. 
zawarciu tych układów są szczególnie zainte- Związku l'tadzieckiego na wewnętrzne spra-I . Rząd radziecki, u:waża równo~zeSnie za .ko­
resowane te kraje, poprzez które przewaliła wy tych krajów. Rząd Radziecki nie może meczne ~twlerdzlc, ~e ~becne me.zadawa1~]ą~e 
. ł··· k I g d .,. t d' tł . amerykansko - radzleck le stOSUn.kI i napręze.nIe 

SIę nawa mca memlec -a. z o ZIC SIę z ego ro zaJu umaczemem. międzynarodowej sytuacji są wynikiem poll-

fetm my demokratyczne - sprawą wewnętrzną kaŻdego państwa tykI rządu Stanów Zjednoczonych w ostatnim 
okresie. 

Odnośnie krajów Wschodniej Europy, to tu- szyzmem oraz uważane są . przez narody DCl wytworzenia s i ę takiej napiętej 5ytua-
taj nastąpiły po wojnie głębokie przemiany Wschodniej Europy za gwarancję przeciwko ' cji przyczyniają się przede wszystkim taJkie 

posuni ęcia rządu USA, jark CChaz większy roz­
demokratyczne, które są środkiem obrony groźbie nowej wojny. wój sieci morskich i lot.niczych bCIJZ wojen-
przeciwko grożbie nowej wojny i które stwo- Nikt nie ma prawa zaprzeczać, że przepro- nych we wszystkich częściach świata, a w tel 
rzyły w konsekwencji pomyślne warunki dla wadzenie reform demokratycznych jest spra- liczbie na te.r ytoriach, graniczqcych ze Zwiqz­
rozwoju przyjaznych stosunków pomiędzy t y- wą wewnętrzną każdego państwa. kiem Radzieckim. Prasa i szereg oficjal!nych 
mi krajami i ZSRR. Byłoby całltOwicie nie- Jednakże z odanego wyżej oświadczenia przed6tawic.i~li USA. oświadcza przy tym 
słusznym przypisywać zaszłe w tych krajach p. . . . otwarCIe, ze tworz€me tych baz ma na celu 
przemiany _ ingerencji Związku Radzieckie- rządu Stanów ZJednoczonych wyruk~, ze zaJ- 'I okrqźenie Związku Radzieckiego. Zarządzeń 
go w wewnętrzne sprawy tych krajów. muje on inne stanowisko i uważa za możIi- takich nie moźna tłumaczyć i.nteresami samo-

Oznar.załoby to niedostrzeganie tego nie- we ze swej strony ingerencję w wewnętrzne obrony. -:" 
wątpliwego faktu. że wspomniane przeobra- spr~wy in~ych państw, .co. nie może nie bu- Wo ·ownicze pogróżki 
żenia są naturalnym wynikiem zwycięstwa dzlc powaznych zastrzpzen ze strony Rządu N' . ... . &ć '1 . 

'1 d k t h d l 'tl . f Rad J. k·l le mozna rowmez pommą mI czeme·m 
SI emo ra ycznyc na 11 eryzmem l a- z ec ego_ faiktu, że obecną atmosferę w stosunikach mię 

Polgłyka rządu USA w ftstatn'm okres· te dzynarodowych zatruwa j ą wszeLkiego rodzajU 
I \ó ~ wo jownicze pogróżki, skierowane przeciwko 

Wyaarzenia w Grecji nie są jedynym przy·. gdyby zagadnienie odbudowy gospodarczej ZSRR, a wychodzące z pewnych kół, ściśle 
kładem takiej Ingerencji w wewnętrzne sprawy I kraiów europejskich postawiono nie tak, jaJt . związanych z rządem USA. W przeciwieństwie 
innych państw, to uczyniono we wspomnianym programie, do tego rząd radziecki prowadzi k onsekwent-

Obecny, niezadaw~la!ący stan stosu.n~óv.: lecz w ?parci!l o normalne waTUn~i międzyna I nie poko!o":"ą polity~ę wob~c Stanów Zjedna­
radziecko - amerykanskIch rząd jlme·rykanskl rodowe] wspołpracy ekonomIczne] w lOJmach czonych I Innych panstw" me buduje baz wa­
tłumaczy równi.elŻ stanowiskiem rządu radziecj ONZ i z n~Ieżytym pos;~nowaniem spra:w na-I' ien~ych w innych ,krajach 1 r:ie dopuszcza do 
kiego w spra W!e tzw. programu odbudowy eu l rodowych I suwerennOSCI państw, to me by- . ]aJtIchkolwlek grozb wobec Innych. 
ropejskiej, jednakże jest całkowicie jasne. że ' łoby powodów do negatywnego st<I.nowiska I (Dalszy ciąg na str. 2-e iJ 
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Plenarne posiedzenie Komitetu ~ódzkiego PR 
Dnia 10 bm. odbyło się plenarne posie!kenie 

Komitetu Łódzkiego Polskiej Partii Robotni­
czej, pośwIęcone omówieniu osiągnięć łód7.k1ej 
organizacji partyjnej Jak również wytyczeniu 
dalszych, stojących przed Partią, zadań. 

Referat na temat "Łódzka .organizacja par­
tyjna na etapie jednOŚCI organiczne~ i dalsze 
zadania" wygłosił J sekretarz Komitetu tow. 
Loga-Sowlńsk l . który podsumował wyniki prze 
prowadzonej wspólnej z PPS kampanii wspól­
nych zebrań. Kampania ta objęła swoim zasię­
giem około 32 tys. członków obu partii, a wspól 
ne zebrania były również często odwiedzane 
przez bezpartyjnych robotników. Dyskusje, 
jakie odbywały się na tych zebraniacb, były 
żywe l Interesujące, i wykazały, że masy człon 
kowskie obu partiI mocno związane są z za· 
gadnleniaml, postawIonymi przez naczelne Włd­
dze partyjne. 

W toku kampanIl ujawniony został nurtuJą ­
cy klasę robotniczą pęd ku jedności, 

Wspólne zebrania aktywu i mas członkow­
skich obu Darlii. działalność Komitetów WSJ)ół-

pracy I wspólne kursy szkoleniowe wykazały, Specjalną uwagę tow. Loga-Sowińskl po. 
że jedność organiczna jest pragnieniem całej tiwięcił sprawie wyborów do władz dQłow'ych 
klasy robotniczej. Jednocześnie akcja ta wy- ogniw naszej parUi - egzekuty w i sekretarzy 
kazała, że elementy prawicowe nie są w sta- Kół ! Komitetów Fabrycznych. W wynikU tej 
nie powstrzymać pędu mas robotniczych do akcji, która zostanie przeprowadzona w ciągu 
jedności organicznej. bieżącego miesiąca, aktyw naszej partii wzbo-

W trakcie kampąnli pierwszomajowej obok gaci się w kadry lud?:! nowych i zdolny będzIe 
za!Jadnień politycznych na czoło wysuwały się do wykonania stojącycb przed Partią zadań. 
również zagadnienia gospodarcze. Załogi wle- Nad referatem tow. Loqi-Sowiń skiego rozwi-

nęła się dyslmsja, w której wzięli udział t()w. 
lu fabryk łódzkich wzięły na siebie we współ- tow. Krasławski, Kasprzak, Jabłoński, Wypych, 
zawodnictwle pierwszomajowym szereg poważ- Uzdański, Dzikowska, Krzywański, KądTakowa. 
nych zobowiązań w sprawie przedterminowego Hyra, Mikolajczylmwa, Głażewsld, Cichocka, 
wykonania planów produkcyjnych. Głąbsili, Ciesielska i Grudziński. W trakcie 
Omawiając najpilniejsze zadania, stojące w dyskusji zWTócono uwagę na konieczność pod­

chwili obecnej przed łódzką organizacją par- niesienia poziomu wspólnycb zebrali, omówio­
tyjną tow. Loga-Sowiński wskazał na koniecz- no zadania organizacji partyjnej w realizacjt 
ność wzmożenia działalnOŚCi Komitetów Współ jedności młodzieży polskiej, sprawę czytelnI­
pracy PPR I PPS, pełnej politycznej i organlza- ctwa prasy partyjnej i rozszerzenia zasięgu 
cyjnej mobllizacii mas członkowskich dla zbiór wspólnego szkolenia. 
ki pieniężnej na budowę Wspólnego Domu Po dyskusji l pods;Jmowaniu jej "\\o:",ik6w 
Zjednoczonej Partii, jak również dalszej akcji I przez tow. Logę-Sowińskiego zebrani jedno­
wspólnycb zebrań członków obu partii i wspól yło[nie uchwalili rezolucję, której tekst za.. 
neoQ szkolę.q!a ldeologicząęgo. mieścimy w nume~ juE:z~~Y.J!l! ... 
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Zbrodniarze· z raJ·cy na żołdzie anglosaskimiOdpowiedź min .. Mołotowa 
. . na propozycJe USA 

Czwarty dzień rozprawy przeciw czlonk om nielegalnego SM (Dokortozenltt ~e str. ,-.!J' 
Ostatnio pow~tal soJusz woJenny krajów 

WARSZAWA (PAP) - Na wstępie ro-z,pra­
wy przewodniczący oz'naj.mil, że do Sądu wpły­
lIląl lis,! anonimowy, zawierający pogróżki wo­
bec .. kładu sędziowskieg·o. Sąd skierował ano­
nim do prokuratora wojskowego. Następnie 
przystą.piono do przesJuchania osk Bronislawa 
E~erta. Oskarżony przyznał się do winy czę­
ŚCIOWp, !!lIe z.a,przeczył, iż należał do nielegaJ­
nego SN, donał jednak, że według jego prze­
k011ania SN !!l ie mialo zamiaru usuwania Drze. 
mocą rządu polskiego. . 

PrzedJ6tawi ają<: swoją dzia'ła1ność w stron­
nictwie, 06:karżony 6tara się !przekonać Sąd, że 
był jUll od począbku swej działalności, t"n. ('d 
1940 roku, zwo'lennikiem u.trzymywania co­
brych stosunków ze Związkiem Radzie<:;dm. 
Osk~rżony utrzymuje, że był przeciwny wy­

dawanIU bmle'tynu, ponieważ l1:ego rodzaju 
IPropagamda nie wydawała ' mu się potrz"bna. 
Rzekomo zwracał się nawet do M:trcińskiego 
p roj;·Z ą<: , aby wydawanie . biuletynu z6>wiesz'1:J.O. 

Arty1kul J]wpagandowy, który Ekert napi­
sał "na sIlc.uotek nalegań" jednego z przedstd­
wicie·1i mlodzieży SN, pot~piał jaikolby Miko­
łajczyka, jaiko !przedstawiciela polityki obcej 
w Pols.ce. 

W dalszym ciągu zeznań oskarżony utrzy­
muje, że nie miał zaufania do Ma tlachowskie·go 
oraz że był przeciwny działalności orgaiIlj,za(~ji 
wojskowych, ponie'waż dudzie ci "już pod ko­
ni~c okupacji zaczęli się degenerować". 

Nas·tQpnie ;prokurator Lityilski oikazuje in­
(Ii ·trukcję przedwybor<:zą SN°, zalecającą głoso­
wanie lila PSL 'lub inne partie opozy<:yjne, al­
bo też rzucanie ikart nieważnych. 

OskarżolllY stwierdza, że instrukcja ta była 
zgodna z polityką pre.zydium. 
. Z kolei pokazano oskarżonemu wydawni­

ctwo podziemne, zawierają<:e obok arty'kułów 
z "Dzierunilka Pol.skiego" i "Dziennika Żołnie­
rza" 6zere'g danych lPersona],llych, dotyczących 
wyższych oficerów '\VP. 

Sytnle·a 

Oskarżony przyznaje. że ludzie, którzy te 
inJormacje zbierali, prowadzili działalność wy­
wiadowczq. 

W związku z zeZJ1ailliem oskarżonego, któ­
ry powiedział, że preiZydium SN niecl1E~tnie od. 
nosilo si ę do istnienia podziemnych organiza­
<:ji wojskowych, prokurator Lityl'lski przypo­
mina, że El,ert by! oJJec.ny na zebraniu, na któ­
rym uchwalono budżet na organi·zację woJsko­
wą w wysokości 300.000 zlotych. 

Oskarżony przyznaje się do działalności w zachodnich, obejmujll<:Y AlngJię, Frill1Cję, Ho. 
nielegalnym Stronnictwie Na.!rodowym, do po- landiEl i Lubemburg. W tym czd6tie, kiedy 
bierarnia i wyda,b]w'Wamia S'Iilll pieniężnych !!la wsze.1kie układy o wzajemnej IPomocy, 'lawar. 
cele organizacyjne oraz do cZYIlienia zaku.pów ~e przez ZwiązE'k Radziecki oz krajami Wsoood. 
bronI palnej. i przechowywania ~rC/JIlatów. . lliej Europy, a taJkże z Anglią i FraiIlcją, mają 

Na py1a!!lla do,tyczące cZylllo!!lych przez I na celu niedopuszczenie do nowel agresjI 2e 
!!lieg? .zakupów broni dla SN, o6lkarżony udz~e-! strony Niemiec i lIlie są skierowane przeciwko 
la meja-snych i wyrażnie wykrętnych odpowle- i jakiemukolwiek sprzymierzonemu państwu, 
dzi, ,twierdząc, że pistol~ty .krótkie kupował w (zawarty obecny sojUlsz wojenny 5 państw za. 
celach samoobrony, zas pIstolety. mas~yno~e chodniej Europy ma na celu nie tyllk{) Niem· 
i granaty p.rzechowywal dlatego, ze ... ·nIe WJe- cy, lecz - jak to wid<l.ć z układu - mQże być 
dział, w jaki sposób kh sJę po.zbyć. skielTOwaJly przooiwko tym państwom, kt6re 

Nawiązując do zeznania Ekerta, który bTal 
udział 'VI wydaniu wyroku na Swieżewskieg·o, 
czj.olll.ka prezyd.!'um SN, stka,z.alllego na śmie'fć 
'VI wynilku podejrzenia o nieloja ,lmość w sto­
sunku do strorunictwa, prokurator PY'ta: "Czy 
oskarżony uważa, że wyrok na $wieżewskieglJ 
by] zgodny z rzekomą polityką SN wystrzega­
nia się gwałtu, oslmrżony potwierdza, że istot­
nie by} to gwałt i dodaje, że żałuje swego u· 
działu w głosowaniu nad wY,Jokiem. 

Z kolei przed Sąde.m staje o-sk. PodymnJak 
Marian, czloneilc prezydium SN i ikieroWlIlik 
wydziału kadr zawodowych. 
..i 

Na pytaJnia prokurilJtora, dotyczące oT,ga'ni­
zowanego przez SN wyd:ziaJ:u ibeZi]Jieczeństwa, 
oskarżony ;począLkowo również udziela wy­
krębnych odpowiedzi, nie zaprzecza jed.nak 
swym poprzednim zeLna'niom, że wydział bez­
pIeczeństwa mial za zadMie ochronę członków 
prezydiUm oraz "wbezpiecza.nie poszczegól­
nych akcji propagandowych SN". 

Po ikUku pytaniach obrony Sąd prze.wał 
rozprawę do dnia 1I1a!;tęplllE'gO. 

Budujemy Wspólny Dom 
Na wezwanie tow. Mallniaka - tow. Kry- 1.000,- l wzywa tow. tow.: dyr. Krotowskie­

styan Marian wpłaca na budowę Wspólnego go Leona 1 mgr. Rolickiego Jana. 
Domu sumę zł 3.000,- l wzywa tow. Henryka Dyr. Państw. Zakt Przem. Nr 36 Kulla Bro­
Więckowskiego dyr. nacz. PZPW Nr 37, tow. nisław na wezwanie ob. Łukasiewicza wpłaca 
Eugeniusza Dominikowskiego PZPW Nr 35 I na Wspólny Dom sumę zł 2.000,- l wzywa 
tow. Wdzięczaka Józe!a, dyr. techn. PZPW Dyr. Benedykta Józefa, kierownika Kwoczaka 
Nr 33. Franciszka, dyr. Holcgrebera, kler. Nonasa 

Tow. Oszczygiel Zbigniew wezwany przez Franciszka. 
tow. Klimczaka Henryka wpłaca na Wspólny ' Koło PPR przy Wydziale Odbudowy Zarzą­
D ł 2000 t t w'ś . du Miejskiego w Łodzi z okazji imienin tow. 

om z . ,- i wzywa owo oW.: l mew- Zygmunta Kazimierczaka, ławnika Zarządu 
skiego Stefana i Pilarsldego Władysława. l Miejskiego wpłaciło na Wspólny Dom -sumę 

Tow. Dyr. Czesław Kłysiak wezwany przez zł 2.400,-. 

ulegnie poprawie 

były sojusznikami w okresie drugiej wojny 
światowej. 

W cal ej prasie angielskiej, francookiej i a­
merykańskiej pilSz.e się otwarcie, że soJusz z·a­
chodni skierowany jest przecwlko ZSRR. Przy , 
l1:ym nie wolno pominąć faJktu, że urtworze!!lie 
ws,polD!!lia'llego ISO juoSzu wo jskowego było moi 
liwe Jedynie dzięki po.parciu ze strony rządu 
USA. Zro,mmiale, że !porozumienia woje!!l!!le· 
go 5 IPaństw zachodnich w żaden 6Iposóib nie 
moż.n.a uwaźa~ za układ o clla,raJderze mmo· 
obronnym. 

Nieprzyjarny charakter pol!.tykt n:ądu Sta­
nów Zjednoczonych wobec Związlk:u Radziec­
kiego występuje w dZliedzin'ie radziecko-ame­
rykańskiego handlu. Na mocy zawartego po­
m'iędzy naszymi obu państwami układu han­
dlowego, rząd USA jest zobowią!lany nie sto­
sować przy wY''I'ozie towarów z USA do Zwląz 
ku Radz'iecklego żadnych wi~cszych obdążeń, 
czy formalności, niż te. jakle stosuje W odn11ł 
sienIu do jakiegokolwiek dnnego kraju. 

Projekt utworz nia Sp6łdzielnl Budowlanej ·w Łodzi 

Jednakże prowa.dzona obecnie przez rząd 
USA polityka ignoruje te ~obowiązanLa, Sta­
nów Zjednoczonych i znajduje się w callkowl­
tej sprzecznOŚci z ameqnkańsko-radzieckim 
układem halJldlowym. SbalJly Zjednoozon.e sło­
sują tę dyskryminację wo'bec Związ·ku Radziec 
kiego. Jakkolwiek ZSRR rzetelnIe wykonuje 
swoje zobowiązania w myśl wspomnianego 
układu. W wyniku tego przerywa 81~ wywó;t 
dQ ZSRR towarów amerykańskich, :za które 
Zw1ąa,ek Radziecki zapłacił :zaliczką, lub nawet 
wnłósł z góry pclne sumy 00 poWoduje straty 
również zainteresowanych firm amerY'kaiukłch. 
Sytuacja taka IIlde może oczywiście trwać nadal. 

W chwiU obecnej rząd USA stwierdza, że 
Stany Zjedn0C7one nie żywJ~ Zi100ych wro­
gich lub agr$ywny<:h zamiarów wobec Zwią% 
ku Radil:ieckiego l wyrari:a nadzieję na małe­
zienie drogi, celem ustanowienia dobrych 
i roz·sądnych stosunków pomiędzy riaszymi obu 
krajami przy równoczesnej likwidacji nap1ę- , 
cia w sytuacji mjędzynarod~wel. Rząd USA 
wyraża golow{)ść przyczynienia l;lę do takiej ­
stabilizacji wa.runków na świeCie; która by od 
powiadała również łnrteresom bez·pieczeństwa 
na'l:oou radzieokiego. 

Sytuacj.a mleszkan10wa w Łodzi już od dłuż 
!zego czasu niepokoi zarÓwno mieszkańców 
jak i władze naszego miasta, które przy rów­
noczesnym wzroście naturalnym ludności 
stwierdzają ubytek lokali mieszkalnych wsku­
tek n'iedostatec·znej konserwacji budynków. 

W dniu wczorajszym odbyła się pod prz.ewo­
dni<:twem prezydenta Sta'wińskiego konferen­
cja, mająca na celu znalezienie sposobu dla 
złagodzenia sytuacji. Prezydent Stawiński 
wskazał na rozmaite sposoby wyjścia z sy­
tuacji. słusznie uważając Ila jeden z nich . .roz­
budowę budownictwa sektora prywatnego. 
dzięki któremu takie miasta np. jak Poznań 
czy Warszawa dostarczyć już mogły większej 
ilości mieszkań potrzebującym mieszkańcom. 

Poseł Groszyński ze Stronnictwa Pracy przed 
stawił projekt utwor,zenia w Łodzi Spółdzielni 
Budowlane'j sektora prywatnego, któraby po­
stawiła sobie za cel budowę zdrowych, estety 
cznych mieszka~ dla swych członków. 

Po Ich wybudowan,iu przyszli lo'katony roz­
porządzać będą mogli lokalami według wła­
j;neqo uznania, gdyż mieszkania te zostaną wy 
łączone z pod dekretu o publicznej gospodar­
Ce IGkalami. 

Poseł Groszyński zaproponował dla Izby Prze 

Ula 

Na progu drzwi ukazała się wysoka syl­
wetka Metel.icy. WY'Prostował się służbowo i 
zasalutował, &zczerząc zęby w szerokim uś­

miechu: 
- Zaraz tu będzie! Chłopcy ju± dawno po· 

szli po niego. Ale to - kawał drogi, towarzy­
szu majorze! A Niemca trzeba prowadzić 
okt ężnymi ścieżkami, aby nie poznał łotr do­
kąd idzie ... 
- Czekam, jak tylko przyprowadzą - da­
wać go natychm.iast! - odpowiedział Jakow­
lew ~, zwracając si·ę do Andrzeja, rzekł: 

- A ty, bracie jak już się najadłeś? Ucie­
kaj I Musisz być razem z chłopakami i czu­
wać, żeby warty wszędzie były poustawiane. 
Pamiętaj - głową odpowiadasz za bezpie­
czeil.stwo na terenie miasta! 

Andrzej pospie~:..nie ws~ł od stołu i wy­
szedł z pokoju. Jakowlew został sam. Wyjął 
papierosa, zapalił i zaczął prZYSłuchiwać się 

dalekim odgłosom artyleryjSkiej kanonady. 
W pokoju zapanowała absolutna cisza i tylko 
noc czerniała za oknanli gabinetu. Nagle na 
kory·tarzu dały się słyszeć jakieś ~zmcry i 
czyjeś kroki. Major podniósł głowę i pośpiesz· 
nie wstając z miejsca, zbliżył się do drzwi 

- Kto tam? - zawołał głośno. 

- TowarzysZiU majorze! Chłopcy przypro-

myslowo-Handlowej 5 tys. sztuk udziałów, ta i sektora prywatnego przyjęli z aplauzem 1nŁ­
ką samą liczbę dla Izby Raemieślniczej. i dla cjatywę Prezydenta, stwierd'Zając zogdnie. że 
Związku Kupców. 1000 sztuk udziałów dla miasto przystąpić musi jak naj'szybciej do bu-
Izby Adwokackiej, tyleż dla Lekarskiej oraz dowy mieszkań. ° 
500 udziałów dla Rady Adwoka<:kiej. Ogólna W Ilwiązkuz tym postamowiono pow.olać 
suma jaka wpłynęła!by z projektowanego po- ścisłą komisję, która w ciągu najbliższych dni 
.wyższego ro,zdzielnika wynesie 40 mil). zł. co przystąpi do obliczen'ia dokŁadnych kosztów 
dla sytuacji mieszkaniowej w Łodzi stanowi budowy mieszkań co stanowić będzie pierwszy 
krok naprzód. poważny krok w ;ldęrunku zalatwien'ia tej pa-

Przedstawiciel organizacJi Izb, Zw1ązków,llącej potrzeby Łodzi. 

Tow. KAMINSKol JAN 
sekretarz Koła PPR przy f-mie Rozner, zmarł w wieku lat 51. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., z Domu Załoby przy 
ul. Piotrkowskiej 111. 
Do masowego udziału w pogrzebie wzywa 
i członków partii 

towarzysz)" 

KOMITET DZIELNICOWY 
PPR - BALUTY 

pracy 

56 krótkiej pauzie lakonkzn1e rozkazał Jakow. 
lew, uważnie świdrując spojrzeniem Niemca, 
którego rolę odgrywał z powodzeniem przez 
kilka dni. W głębi duszy czuł się nieco nie. 
swojo. JakaŚ ukryta intuicja wciąż podpo· 
wiadała mu: E.trzeż ·się •.• strzeż się ••• Ja­
kowlew nie zdawał nawet sobie sprawy skąd 
i z jakiej racji coraz bardziej ogarniał go 
wciąż rosnący niepokój. Ale wysiłkaem woli 
pohamował to uczucie j, przystąpił do bada­
nia przyprowadzonego Niemca. 

- Dałem sobIe słowo, Launitz, it osobiście 
wadzili Ni.emca. Czy każecie go wprowadzić przekaŻE: pana naszemu trybunałowi l słowa 
do pokoju? - zapyt.ał Metelica, ukazując się dotrzymam. Dziś chciałbym nieco bliże1 po­
w progu. znać tego, Mo Cl.ostał skierowany do Nafto-

- Zaraz! Niemca dawajcie tutaj, a sami gJ'adu przez centralne władze berlińskie. 
idźcie do Andrzeja. Będziecie tam potrzebni. - Skąd pan wie, kto mnie skierował i w 
PrzyślijCie tu do mnie później dwóch chłopa- jakim celu? - zapytał Launitz. 
ków, aby odprowadzić Niemca z powrotem - Po chw.ili!' dodał ciszej: Skąd pan mnle w 
wydal krótki r021kaz Jakowlew. W oczekiwa- ogóle zna? 
niu na Latmitza siadł prr'zy biurku i zaczął - Znam pana leplej, nIż pan przypuszcza! 
wertować jakieś leżące na stole papiery. Oczy - uśmiechnął się Jakowlew - znam nawet 
jego nabrały lodowatego wyrazu, a ruchy pańskiego wuja Karola von Laun1tza ... 
stały Mę ~winne i energiczne. Znam nawet majątek w BawarIi, gd'lle pan 

Na korytarzu powstały zgliuszone szmery się urodził i wychowywał ... Znam pańskich 
i nagle otworzyły się drzwi. Czyjeś ręce we- sąsiadów i przyjaciół pańsldego olca... Ale 
pchnęły do gabinetu wysoką postać Launitza. mniejsza z tym! Nie o tym w tej chw1li bę· 
Niemiec wyglądał nleszczegól:nie. Miał za['oś- dziemy rozmawiać t 
niętą twarz, zniszczone tlbranie. Oczy zdra· Oczy Launitza rozszerzyły się w oezgranicz­
dzaly niepokój. Rozejrzał się szybko po stro- nym zdziwieniu. Popatrzał na Jakowlewa nie­
nach. W pokoju było niezbyt jasno. Paliła &1ę maI ze strachem. 
tylko lampa, stojąca na biurku, przy którym - Skąd pan ma te wszy!.tkle wiadomości? 
siedział Jakowlew. Wzrok Launitza padł na Dlaczego pan tak interesował się moją oso­
fotografię Rummla, wciąż wiszącą nad biur· bą? Czy pan oddawna mnie śledzi? Skąd pan 
kiem, a później oczy jego zesUzgnęły się na zna tak doorze język niemiecki? 
postać radzieckiego oficera. Launitz spojrzał Wszystkie te urywane pytania Launitz za­
na Jakowlewa zdziwionym i wyraźnie zanie- dał niernaJ. jednocześnie, wymawiając je jed­
pokojonym wzrokiem. Zrozumiał, że za chwilę I nym tchem. Jakowlew ociągał się z odpow:€'­
ma się rozstrzygnąć jego los. dzią, patrz ~1C na wyraźnie przE's iranQn E'~O i 

- Niech pan siada, panie majorze! - po zdezorient OWa nego Niemca. 

Rząd radz1eckl mote tylko powitać to ośwIad 
CLenie rządu USA albowiem - ja'{ wiadomo-­
Związek Radziecki prowadził zawsze politykę, 
która :taW'sze spotyikała się z jedlll1Jmyślnym 
pOJtilil'clem ze strony naronów ZSRR. Rząd ra­
dziecki ośwIadCzYł, Że zamierza l w przysrzło­
ścl kQntyn~lOwaó tę politykę z całą konse. 
kwencją. Rząd radziecki również wyraża na­
dzieJę, że istnIeje możliwość malezjen!a Śi'bd 
ków dla usunięcia islniejący'ch różnic i us,la­
nowienia pomiędZY łlilJSzymi obu krajami do­
brych stosunków, które odpowiadałyby zarów 
n<l interesom naszym , jak 1 dzIełu utrwale­
nia p0ws'Zechnego pokoju". 
Ambasador Bedell Smith zakomunlkoweZ. te 
oświadczenie rządu radzieckiego przekaże do 
wiadomości zv:ądowl Stanów Zjednoczonych. 

- Powiem panu wLęcej, panie major:te 
Launitz! - znów ro7Jległ się S'pokojny głos 
Jakowlewa. - Jestem pan.u nawet wdzięcz­
ny za to, co pan dla mnie wbrew swej woli 
oczywiście zrobi? otóż, powiem <panu I!.zcze­
rze: przez te ikiilka dni, które pan spędził -
że tak się wyrażę - w odosobnienliU, działy 
się różne dziwne !rzeczy... Dzięki tym wy· 
padkom, mam zaszczyt rozmawiać dzisiaj z 
panem w gabinecie Obersturmbahnfuehrera 
von Rummla. Miał pan z nim się spotkać, 
nieprawdaż? Boję ęię jednak, :l:e pan go już 
nigdy nie zobaczy ••• 

- Jak to? Rumrnel nIe tyje? - % przera:l:e­
niem wykrzyknął Laun.1t1:.Ale odrazu !poha. 
mował się 1 twarz jego przybrała wyraz za. 
ciętości. 

- Spokojnie, spokOjnie - wmiechnął się 
zlekka Jakowlew - niech pan oszczędza 
nerwy. Będą panu jeszcze potrzebne, bo usły. 
szy pan jeszcze dziwniejs.ze ~czy ••• Nie te­
raz, nieco później... A w tej chwili chciał. 
bym z panem pogadać na inne tematy. Wiem, 
że pan jest a~em swego rodzaju. Patrzał pan 
już niejednokrotnie śmierci w oczy. Będę z 
panem mówił otwarcie. Rzecz oc.zywista, że 
nie mogę mówić z panem ,jak żołnierz z żoł. 
nierzem, bo trudno nazwać żołnierzem tego, 
kto zabijał bezoronne kobiety, znęcal się nad 
dziećmi i starcami - głos Jakowlewa nabrał 
stalowych nutek, oczy zaczęły mu błyszczeć, 
ale wysiłkiem woli powstrzymał E.ię 1 dodał 
spokojniej: - Pan tego wszystko jedno nie 
zrozumie, majorze Launitz! Wytłumaczę to 
panu w trybunale. Co do mnie to po prostu 
chciałbym wiedzieć, j·akie pan mial zadanie, 
o których nie wspominał pan, gdy spotkał się 
po raz pierwszy z pułkownikiem Pauli. Pa­
mięt.a pan? Wtedy, gdy Pauli zaproponował 
Ilanu udać si ~ do Naftogradu? 



Nr 13~ Sfr. ~ .. 

To I owo Bestialstwo pod prllgierzem 
W obliczu Pana •• . • • 

r.:i:f:~7iLj~~~:m2~;ir~:t'~ii PrzecIw zbrodniarzom rzą u atenskle 
a następnie - tego samego dnia wieozorem A I l-t 16 I k- h 
odd~ ducha. Ponieważ. glos był oddany "do- pe I era w po S le 
brze, przeto - zgodrue z zapowiedziami agi- .' la I ł~ k 
tatorów watykańsk'ch d h' b udal! "Nadchodzące z Grooji wiildomoścl o ma-! cleń s'lubient<:y, a WywalCZ(Hła koszłem tylu I dWIema r6rkami walczy z nem· m o u-
się" pr~to do . ~ - ue wy orcy " I sowych eg-zekucjach i masaiMach doJ{o-nywa- ofiar wolność błąka się pil przepełnionych pantem. Skazano ją na śmierć za t~, że była 

_ Cze o so;:e a. d k d \ nych prze'/: reiinr ateński na demobatach l, wlę'lien1ach i miejscach zesłania. SYPN\ sil; .,niehezpiecmym przykładem", że nle wyrz:-
_ zapytel uprze ~ zyO~SiZp' tszr:;z o 'k roga ? ludziach zasluionych w walce z hitlerowskim I krwawe closy na intelektualistów grecki'Ch, kła się swych demokratycznych prze'k?nanl 
bJeski lnue sw. 10 r, uczni nie- okupantem wstrząsają głęboko sumieniem! którzy nie solidaryzują się z systemem gwa{- N~ Beatę Kitsikis zapadł wyrok, ponlewał 

'Ch . łb t ć bl' P każdego człowie·ka któremu drogie są idee l tu ( mordu. Władcy Aten dążą konsekwentnie UCieleśnia ona odwlccrną tęslmotę narodu 
- cia ym s oną w o JCru ana - od- " " ' I . ,- i k" l "'. wiedlI' i parl Ś b sprawledllwoscl s.po!eanej l postępu. W do hzyczlllego wynl~zczena postępowej J:Iltel - grec lego 7.a. wo nosclą l spra WOSt ą. 

. R
j
' wy OItCa• 'kł ś' szczp..gólnoŚci my, przedstawiciele kultury 1 gencji greckIej. nadzieje ludzi dobrej woli, ~pragn!onych po-

- "c prw 3.zego - Ize na to w. PiOtr . , " . ,'.. (- b l j 'wi tł k' .. I zGprowadził 1'OZ romienioJle o chadeka do I sztukl po~kiej, n:uodu, ktory tak obfICie zbro Coz ~oze nuc c ard'l' ej .askrawe s a o 0JU 1 szczęscta. 
abinetu mpn M!shal1" g I czyi krWią pod zela7ną sto·pą faszyzmu. mu- na besl1alstwo tych metod, niż bezprzykładny . • 

g .... a. si.my zaprotestować przeciwko pohailbien1u f~kt s,kazania na śm.ierl: Beaty Kitsik1s, chlu- Wzy"'.a~y przed,stawlC'leli kultury I sztuk! 
Ta Iranouska anegdotka, dema·skujqca w godności ludrl.kiej i kultury w )craju, będącym by il1leillgencji swego kraju, żony światowej całego SWlata, ktorych ~recja jest ducho-wą 

niezwykle trafny spoSÓb metody agitacyjne ongiś kolebką myśli europejs'kiej. I sławy profes-ora Pontechntkl Ateńskiej. Spad- ojczyzną, ~b~ nie dOpuŚCll! do nowej. zbrodni 
włoskich "demokratów chrześcijańskich", przy, Rząd ateński rO'lprruwia się ze swoimi kobieccy bruna:tnego faszyWlu odwaiyli się rządu atens~lego . .wzy~amy wli.zystkl(:h, ~tó­
pomniala mi się od razu, gdym zobaczył w nie- przedwnikami polbtycwymi Il bezwzqlędnym skazać na śmierć niezłomną bojowniczkę o ny walczyli przecIw ~t1erowskl~ zbrod~lOm. 
Jakim "TygodniJm War9zQ\vskim' długaśny ar- okrucieństwem. Na słoneczną Grecję padł L wolność Grecji, matkę, która wraz 'Ze swymi aby. ~az jeszcze stan~li w o~ronle zagrozon~j 
tykuł p. Spectatora pt. "Zwvciestwo katoli'k6w CYWIlizacJi, w obronle obrazonego p OCZU<:1 a 

wlo sk ich". Zwycięstwo kirtolfków włoski·cl!? WI'"ęceJ8 obUI18 a 18 artykuło' W ze sko' ry ludzk-ośd. US'lczuplone sllt nasze szo/agi, prze-Niby - te "cudy" nad urnq wyborczq, połega- rzedzone w krematoriach Oświęcimia, Maj-
jqce na parokrotnym składaniu głosów przez danka i wielu obozach zniszczenia. Tym sil-
tę samą osobę, posługiwanie się fałszywymi k d k . niejszym głosem wołamy: uwolnijcie Beatę 
dokumenta,mi, nie przestrzeganie taino~ci itd.? Kasz przemysł s órrany stale podnosi DfO u Clę KHsikis, oddajcie matkę dzieciom, ratujcie 
Zapewne tak, gdyż powyżs,ze wykroczenia Z miesiąca na miesiąc przemysł skórzany II kwartale ub. roku wyprodukowano 1.424.000 oliil7ę faszystowskIego barbarzyństwal" 
I przestępstwa p, Spectator nazywa dowodcz.mi podnOSi swą produkcJ·ę. Oto kilka cyfr, które par obuwia, plan na II kwartał 1948 r. prze-b" J't ' Julian Tuwim, Pola Gojawiczyńska, 
"wyro lenia po I yczn(>go i rownowogi ducha- w przekroju kwartalnym obrazują rozwój tej widuje wykonanie 1.857.000 par. Produkcja Jerzy Zawieyski, Ewa Szelburg-Zarem-
wej", świadczącymi, iż ,sIlary człowiek znalazł " ł' t' ś . kWl'etniowa b. r. dała 683,000 par (103 proc. . właściwą drogę, którą mu wskazywoła wiora wazne] ga ęZl wy worczo c!. bina, Władysław Broniewski, Stefan 
katolicka j miłość ojczyzny". Człowiek ten bo- Przemysł garbarski, który w I kwartale 1947 planu). Warto przypomnieć, że w I kwarta- Zółkiewskl, Leon Kruczkowshi, Stani-
wiem "ocenił zasługi rzqdu, co pO/TaliJ wypro- roku przerobił 3149 t skór surowych, - w le b. r. przemysł obu'wiany wykomił plan pro- sław Rys1i!!fd lDobrow9lskl. Ka:rim.lerz 
wadzić Italię z kataklizmu powojennego, .la- tym samym okresie bieżącego roku podniÓSł dukcji w 105 proc. \Vyka, Mkhał Rusinek, AleksandC!r 
wrzeć korzystny pok6j, n.adać krajowi konsty- swą produkcję do 6.828 t. Plan na II kwartał Produkcja pasów pędnych wyniosła w I Wa~, Leopold Lewlll1, AdQlf Rudlniekl. 
tucję demo.kmtyoz:nq 1 wpewnić przetrwanie b. r. przewiduje produkcję 7.904 t (wobec kwartale b. r. 96,6 t. Plan na kwartał bieżący 'Vanda Melce,r, $tefan Flukowski, Ana-
d 1 ,. h k" toi Stero, Tadeusz Breza, Wojciech o norma melszyc warUil ów... 4.470 wyprodukowanych w II kwartale roku przewiduje wykonanie 120 t pasów, wobec Natanson, Jan Brzechwa,. ,Tanina Bra-

Te piękne wywoay nie znajdujq, niestety, ubiegłego), przy czym wysokość produkcji 80 t w tymże olyresie roku ubiegłego. niewska. Roman BrandsiaeUer, Alek-
ladnego oparcia we włoskiej ,,rzecrzywistości kwietniowej (2.640 t) pozwala przypuszczać, W dziale artykułów technic'lnych ze sk6ry sander Maliszewski, JuIiuS'l Gomulicld, 
wyborczej". "Właściwa droga", o której wspo- że plan ten zostanie w całości wykonany. planowana na II kwartał bież. roku produk- Stanisław Wygodzkl, GiIlbrlel Kaxskl, 
mina p. Speota,tor, wooJe nie była "prosta", Również państwowy przemysł obuwiany cja wynosi 63 t, podczas gdy w roku ubiegłym Adam MauerbergeT. Kazimierz Zenon 
lecz b. kręta, przy czym w&kazywala ją nie t y- wykazuje wzrost produkcji: podczas gdy w w tym okresie wyprodukowano 48 t. Skierski, Andrzej Stawar. 
le "w i ara ka toli cka", lecz w i a ra w d o la ra i ni e 11I1'IIIIWilun:'1I1Itll1lli~,I~II~ lUll11!lllil ,III:II IUII!MI:II'MllmIUII'lili:IU'IiII IUMlllllil l lll llllll.l1U~1 1:IIUIIIIIIIIIIIIII~óll~L I ." 11,.11<1' 1,],:~1I1i!1i!tII~1~'''lflłIIlil'tilllllll,:ll1lrIA1UIUIHIIII':llIll'll1ł!1111llł1l11nllalll!IMII~11I11I111Ii1I:111iIil!'I!lll i I1l1'i1I1mlllml~IIjIHIIlIIIII1~lln11lU 11U11l1111Jl11111i1JlLlI 
żadna miłość ojczyzny - tylko lufy lotniskow-
ców l superfortec amerykańskich. Nie odpowia 
da również prawdzie, że "szary" (co za faszysto 
skie określeni~!) człowiek ocenia zasługi rzq 
du. de Gasperj'ego, natomiast zgodne ze sta­
nem faktycznym jest, iż rzqd de Gasperi'ego 
ocenia 81ę za sługJ i wasali USA. Ta.kże, jeśli 
chodzi o "wyprowadzenie" lIalii, to na razie 
de Gaspe-ri wyprowadza ją ciqgle... w pole, 

. aby T.(fWrZeĆ korzystny (dla gieli1ziQ,[zy anglo­
saskich) układ 1 nadać krajowi kOIbSty tl:lcję ... 
kolonialnq. 

Nie chce nam się wjer~yć, iżby p. Specta­
tor o tym wszystkim naprawdę nie wiedział. 
Jako publJcysla "pisma katolickiego" wie też 
z pewnością, fż Pismo $więte zabra,nia "dwóm 
panom słutyć". Bezbożne lo więc trochę, że 
Spectator wybrał sobie akurat "pana" z cyto­
waneJ na wstępie francuskiej anegdotki. 

. E. Tam. 

..lak .. lJu§;ne~uiu dłoUJi życie rodzinne UJ (I§1ł 

Kapitał uchyla się od budownictwa mieszkaniowego 
Za przyjście na świat dz fecka - pOdwyżka komornego 

Budownictwo mie-sZlkaniowe lilie naleiy do pogarsza fakt, że w r. ub. miesiona zostala pań-, wobec powięk8zenia się jego rodziny - "ko­
tych .dziedzi;n aktyW'JlOści gospodarczej, którE> siwowa kontrola nad wysokością <:zynszów morne będzie odpowiednio poawyższone". S<per· 
cieszą się zairnteresowarniem bu.simessmanów a- mieszkaLnych, wlprowad.'lona w latach wojny !ing odwołał się od tej de<:yzji do fedeaiile­
merykańskich. Wolą oni lokować swoje ka,pi- przez Roosevelta. Nie tyłko ~ięc brak miesz- go urzędu mieskaniowego, tu jednak 1dpra· 
taly w bardziej relIltownych galęzia<:h przemy- kań, lecz również wyśrubowane prze.z hieny wiono go l kwitkiem, zatwierdzając deCYZJą 
sIu, a przede w6zys~kim w spóHkach, koncer- mies:z.kaniowe ceny lokali kładą się nieznoś- przeds.iębior6twa. 
nach Z'broje'lliowych, wy,twarzając UlPrzed- nym ciężarem lila barki !klasy pra<:ującej USA. Tak więc w kla6ycznym, podobno, kraju 
nio odpowiedn i ą "koniunkturę", za pomocą Jakie są skutki tej ,..poJityiki", prowadzonej ,demokracji zarhodniej" urodzenie się dziecka 
szerzenia psychozy wojennej. na wyłą<::mą korzyść właścicieli domów i przed- nie tylko nie zapewnia niezamoŻJlym r>J:i'zicom 

Rezultatem zastoju w budownictwie mies'Z- siębiorców mieszkaniowych, o tym zaświad- choćhy drobnych ulg i przywilejów, lecz p:ze­
kaniowym jest coraz bardziej katastrofalny czyć może - wśród wielu imnych - następu- ciwnie - powoduje nowe obc1qierlia (in'mso· 
brak mieszkań w miastach amerykańskich, co- jąca historia prawdziwa: we, m. i'l1, w postaci podwyżki komornego. 
raz większa il05Ć ludzi pozbawio:nych dachu W Jednym w nowojo!1Skich domów C'lyn- Dziwnie - ja>k na nasze pojęcia - wygl'llda 
nad głową. W samym Nowym Jorku jest ok. szowych, na.Jeżą<:vch do bardzo bogatego przed- "opieka społeczna" w Stana<:h Zjednoczonych, 
100 tysięcy bezdomnych, którzy nocują pod siębiorstwa miesz,kaniowego, zamieszkiwał 1da- najbogatszym kraju świata. Skoro jednak te 

I 
mostami, w par<kach ipublicz.nych, na dworcach mobilizowany marynarz - William Sperling. bogactwa i wszystkie wynikające z kh pilsi'i­
kolejowych, lub też "w najlepszym razie" w Gdy Sperling został ojcem pierwszego, długo dania możliwości znajdują się w rękach nie 

~~';~a3~.~ł~'~~~~~jI ohydnych przy tutkach pełnych brudu i roba- oczekiwanego dziecka, zarząd przedsiębior- narodu, lecz kilkudziesięciu rodzin mili:lr:l.er-
"" ctwa. Sytuację u'boższych warstw ludl!lośd I stwa zakomunikował swemu lokatorowi, iż - skich - nie może być inaczej. B. D. 

@Etł. MI~ĆZVSŁAW 'MOCZAR 
29 utworzonych sekcji przewodników, któ­

rzy by mogli przeprowadŻić oddziały 
niespostrzeżenie bocznymi drogami i la­
sami w kierunku żądanym przez czo­
łówki. 
Sprawę traktować należy jako bar­

dzo pilną. 
Szef sztabu obwodu Nr. 3 

C-) Marian kpt. 
Dowódca oDwodu Nr. 3 

(-) Moczar płk. 

RYGAD AL - ZIEMI KIELECKI W nocy z 16-go na 17-ty stycznia 1945 
roku z prawego brzegu Wisły i z wszyst­
kich przyczółków lewobrzeżnych odezwa­
ło się tysiące armat i na pozycje niemiec­
kie posypało się miliony pocisków ze sła­
wnych katiusz. Wisła zamarzła na dobre, 
Kanonada armatnia była dowodem, że 
ofensywa zaczęła się. Ziemia drżała, a huk 
był taki piekielny, że nie można było na­
wet rozmawiać. 

Ył AKCłl ' §9.ł2WEJ •. 
Byli to towarzysze o niespożytej ene~ 

gil, pełni zapału do walki z okupantem. 
W dniu 31-go grudnia 1944 o godz. 12-ej 

w nocy rozpoczęła się kanonada sowiec­
kiej artylerii. 

Zapanowała wśród nas ogromna ra­
dość. Wszyscy ściskali sobie ręce, krzycza­
no: "ofensywa!" W oczach widać było ra­
dosne ogniki. Sądziliśmy, że zaczęło się 
długo oczekiwane natarcie Armii Czer­
wonej. 

Zastanawiała llas jednak bardzo po­
ważna sprawa. Uważaliśmy, zupełnie zre­
sztą słusznie, że ofensywa nie rozpocznie 
się przed całkowitym zamarznięciem Wi-

. sły. W dniu 31 grudnia 1944 roku Wisła 
jeszcze nie zamarl'a. Świadomość tego fa­
ktu stała się dla nas przysłowiowym ku­
błem zirr,nej wod~·. Otrzeżwiło nas to zu­
p cb:Je. Zrozumieliśmy, że Rosjanie chcą 
tylko llrzvpomnieć Niemcom że rozpoczy­
na się Nowy Rok, który miał być dla nich 
rokiem ostateczne; klęski. 

Rzeczywiście po pewnym czasie hura­
ganowy ogień artylerii zamilkł. 

Nastąpiła śmiertelna cisza. Jedynie od 
czasu do czasu terkotał chalaśliwy K. M. 

Ta noworoczna kanonada była jednak 
oznaką, że w najbliższych dniach rozpocz­
nie się już inna, że nastąpi od lat oczeki­
wany wif'lki rlzień - dzień wolności. 

W dniu 15 stycznia 1945 r . wydany zo-

stał następujący rozkaz, który wysłano w 
teren natychmiast przez nasze dzielne łą­
czniczki "Marysię" Sidor i "Małą Terenię"· 

A. L. 
Obwód Nr. 3 

M. p. 15. 1. 45 r. 
ROZKAZ Nr. 4 

Rano 17-go stycznia ludność okolic Bel­
towa ogarnęła radość i zrozumienie donio-

Odnośnie instrukcji rozesłanej przy słości chwili. Jedni chowali się do piwnic, 
rozkazie Nr 1 z dnia 1. stycznia 45 roku inni krzyczeli na całe gardło, że Niemców 
dowództwo obwodu poleca przyspieszyć już nie ma. Chłopi całowali się jak dzieci. 
zbieranie informacji dotyczących pól mi- Panował entuzjazm, mimo, że jeszcze nie 
nowych w miejscach pobytu sz.tabów nie było żadnej konkretnej wiadomości. 
przyjacielskich i polowych lin,ii telefo- Zdecydowaliśmy się wyjechać w czwór­
nicznych, zapór czołgowych itp. Wiado- kę z miejscowymi chłopami do Bełtowa.­
mości te winny być koncentrowane w rę Znaliśmy dość dobrze umocnienia, jakie 
kach dowódców baonów i kompanii. - Niemcy budowali w Górach Świętokrzy­
Dow6dcy baonu w porozumieniu z po- skich i Górach Małgoskich, Uważaliśmy, 
szczególnymi do>wódcami kompanii wy- że należy powiadCimić dowódcę odcinka na 
znaczą w każdym garnizonie spec;'llne cierających wojsk, że jesteśmy w stanie 
sekcje, w skład których winni wejść lu- przeprowadzić oddziały, omijając punkty 
dzie doskonale obznajomieni z tel'enem oporu. Natychmiast zmobilizowano kilka 
własnym, oraz okolicami polożonymi da- furmanek do' wymarszu. W międzyczasie 
lei na zachód. Ludzie ci winni być o każ- jednak przybył do nas jeden z dowódców 
dej porze przygotowani do wymarszu. baonu I-sze; br'/gady por. ,.Przelot" z mel­
Z chwilą nawiązania łączności z czołów- dunkiem, że oddziały nasze gonią Niemców 
kami oddziałów W. P. z za Wisły, lub po wsiach i polach. Meldunek ten utwier­
oddziałów Armii Czerwonej, dowódcy dził w nas ostateczne przekonanie, że Ar­
baonów i kompanii wi~ni natychmiast mia Radziecka natarła całą silą, 
wejść w kontakt z dowódcami czołówek Prz.rjeżdżamy do Bełtowa i... zosta;e­
i udzielić im wszelkich szczegółowych my zatrzyml1ni przez oddział Armil Ra­
informacji. Dowódcy przydziel q czołów- 1 dzieckiej. 
kom wojskowym spośród członk6w - "Kto wy?!' 

Ar 

Patrzymy jakby bezradni i onieśmie­
leni. Radość rozpiera piersi i nagle rzuca­
my się sobe w objęci.:!. Ści.skam serdecznie 
żołnierza i proszę, by nas za~neldował d,o 
swego dowódcy. 

- "Jesteśmy Armią Ludową". 
Od lejtnanta, do starszego lejtnanta, 

potem do mc.jora, aż w końcu dostaliśmy 
się db- dowódcy jednostki - pulko wnika. 

Referujemy mu nasze zamiary. Świ­
druje nas oczyma i w końcu pyta po ro~ 
syjsku: "Czy to wy jesteście dowoocą." -
",Tak towarzyszu pułkowniku". "Powiem 
wam, że nasza armia jest już daleko za 
Kielcami". 

Rzeczywiście Armia Radziecka nó.orała 
już dostatecznego rozpędu. Nie zatrzyma­
ły ją ani Góry Świętokrzyskie ani Małgor­
skie. Niemcy uciekali w popłochu. Zebra­
liśmy najbliższych towarzyszy i postanowi­
wiliśmy pójść do Ostrowca, a stamtąd 
wyjechać do Lublina. 

W Ostrowcu, tow. "Bystry" urzędowa} 
już ja.ko przewodniczący Rady Miejskiej 
l prZyJął nas ze łzami radości. Był to dzień, 
którego w życiu nigdy zapomnieć nie mo­
żna. 

Ciężarowym samochodem przybyliśmy 
do Lublina i pierwsze nasz~ kroki skiero­
waliśmy do K. C. P. P. R, do tow. Wiesła­
wa, by zdać raport z naszej pracy i za­
meldować się, że jesteśmy do dyspozycji 
partii. 

"No towarzysz~" - powiedział tow. 
Wiesław - "wiem, że jesteście zmęczeni i 
należy się wam odpoczynek, ale roboty 
iest obecnie bardzo dużo. Zniszczoną przez 
niemieckiego okupanta Polskę odbudować 
musimy jeszcze piękniejszą, niż była. Od­
budować musimy Polskę, która będzie Do­
mem wszystkich Ludzi Pracy. 

SIowa tow. Wiesława wprowadzamy w 
czyn. Budujemy Polskę szczęśliwą, Polskę 
ludzi pracy. I to jest najpiękniejszy po .. 
mnik wznoszony przez cały naród ' tymA 
którzy walczyli o wolność. 

KONIEC 
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Wyobrażam sobie "na odległość", z jakim 
eburze.~lem czytają ten nagłówek pracownicy 
"F.U.T. (Fa.bryka Urząf1eń TermotecrIll1cznych). 
Nie mam im teao wcale za złe. Gdy ~ię mały 
warsztacIk, Itczący "aż" 7 osób zalogi wraz z dy­
rekcją przeli,sztakiło w zakład pracy, zatrud­
n~ają.cy, 150 osób, .9dy zaopatruje się wszy.,t­
kle pan'5twowe fabryki metalowe i kopalnie 
w piece przemysIowe ora'2: suszarlj:i, gdy w do-

• datku ma się jako klientów i w$zelkie .. labora­
tGria, i f ilm Pol;;ki. itp. instytucje, wtedy siłą 
rzeczy trudno uważać się za co innego, niż za 
fabryt ę przez duże "F", 

Głównym jednak powodem dumy i rado­
~i ;:ałogi eraz dyrekcji tej fabryki jest fakt 
!nEy: "Przed woJną s·prowadzało s i ę ~zY'stk i e 
te aparaty zza granicy, a dziś wykonujemy je 
sami". Podkreślają to W6zy5cy, od kowala po­
cząwszy a skończywszy na dyrektorze, I to 
jest fakt niezbity. 

Przed wojną nie ŚJJ.i1o się nikomu w Pols<:e 
o fabryce urządzeń termotedmicznych, żadne­
mu prywatnemu lkapitaI.iście "impreza" taka 
~Iie opłacala się, Tylko Państwo Ludowe mo­
gło zdobyć si ę na taki krok, zainwestować 
wiele milionów złotych w nową gałąż przemy­
słu, która jest podstawą samodzie1nośd gospo­
darczej naszego kraju. 

Tę prawdę rozumieją wszys<:y pracowni<:y 
"F.U.T.", Zdają te~ sobie sprawę z faklu, aż 
tylko tu, w tej fabryce, która półtora roku te­
mu byla jesz<:ze niewielkim warsztatem, llla ją 
oni na}szers.ze możliwości twórczej pracy 
i wielką perspektywę na przyszłość. 

To jest <:hyba główną przyczyną, d/a któ­
rej doskonali fa<:howcy, inżynierowie, tochni­
cy, ślusarze, tokarze i inni nie szukają S2:czę­
ścia i większych zarobków ani u "prywatnej 
ilDkjatywy", ani nawet w innych gałę;?:iach 
przem y<;lu państwowego, tylko trwają na 
ewy,h posterunkach w "F,U.T.". Ludzie tu pra­
cu j ą z zamiłowaniem, z sercem, jak to s i ę mó­
wi - i to uderza zwiedzającego zaraz po prze­
kro<:zenin pr&\gu fabryki. 

W tej dd~iJi fabryka j~t w trakde gene­
ralnego "nicowani,,", }Jrzysto'5owuje ona swą 
sza tę zewnętrzną do .6 wej no wej, technicznej 
treki. . .. 

Dokumenty h1S'!o;ii "F.UJ." 
Wl;zystko tu rozkopane, zryte - stosy ce­

gieł, wapno, tynk. Tu buduje się nowe labo-, 
la to II U1;n , tam świetlicę, gdziein dziej znów -

· magazyny i składy. Wszędzie padnie wap-! 
Illem, farbą L wielką przyszłością. Lecz i na 
teraźniejszość w<:ale nie można machnąć rę­
ką· Firma równocześnie z przebudową realizu­
je stale i to z nawiązką, rosnący progre.syw­
nie - f~,bryczny a nie warsztatowy - plan 
plodulicji. Nie czelkając równ.ież na kome<: 
przebudowy;-nad<:hodzą tu <:iągle nQwe ~naszy ­
ny, nowoczesne, .mechaniczne tokarki, heblar­
~i, krawędziarki i tym podobne. A jakby dla 
kOll'trastu na. każdym kroku wida.ć. 
ślady niedawnej przeszłoś<:i "warsztatowej", 
równocześn i e dokumenty historii "F.U.T."': ja­
kieś stare gra ty - tokętrki, to s'Puśclz.na po 
pJl:edwojennym wlaś<:ici elu "Klauze i Spółka", 
tu znów jakaś przedpotopo·wą suszarka' - to 
p\Ulliątka po latach okupa<:ji, ~dy "Klauze 
i Spółka" prze.istoczył s'ę w filię franldurokiej 
firmy ,,~egussa" . Tu znów mała, ciemna izba 
-t'\l mieś<:iła się do nie;daw,na tak zwana 
szumnie "hala maszyn". Dziś, oczywiś<:ie, z tej 
"hali" i z tych "maszyn ' śmieją się ślusarze 
i tGkarze, pracują<: przy swych nowoczesnych, 
elegaock ich ma-szynach. ' 

A temz pytanie najważnieJsze.: jak prze.d-
6'lawi ajoą s i ę wyprodukowane tu aparaty? Czy 
dor,ównlują one swym protntypolU zagranicz­
nym? Samo tylko postawienie tego pytania 
uważają tu ludzie za obelgę. 

Produ!!!:~a !ł UW$lłflQdnei iakdci 
"Nie tylko dorównują, looz p rzewyższają fe 

poc}. wieloma względarNi" - zap€wniają nilS 
wszyscy gorąco. Wlasnie dla tego byli rozgo-

· ry<:zeni na pra.sę, że o nich mik?:)', w/:tśnie 
dlatego opowIadają dziś to wszystko p rzedsta­
wicielom pism ob\1 bra.tni<:h partii robotni­
<:zych, tzn. "Gl osu Robotnicze~o" i "Kuriera 
1?0pularrLego". - Te rzeczy pOWinna znać de­
moktatyczna o.p lnia publi<:z.nd. "Opinia" więc 
chodzi wsz.ędzie, wszystko ogląda i W'5zystkle­
go slu.cha. "Opinia" ma moili wość stw:erdzić, I 
Że suszarki laboratoryjne - dzieło "F.U.T,'·, 
oczyw i śde to istne ca<:ka, W pOrÓWn6:1:u 
z którymi stoją<:e obok suszarki niemieckie 
wyglądają, jak przysłowiowe "Grube Re.ny". 
Tak samo mnIej wl ęcej wypada porów;-ta.nie 
inny<:h apar-atów. O ich konstrukcji t furrkcj<1-
nowaniu najwymowniej ŚWiild<:zą rQ.F>nące 
WCląZ na biurku dyrektora slosy zamówieli 
il calego krpiu. No i fakt najbardZiej "druz­
gocą{'y": "F.U.T." ni-e otrzymuje ża,dnych ab­
solutn ie rekląmocji. 

Ozemu zawdzię{"za fabryka swe rl.iezilprze­
czalni-e wi-elki..e osiągnięcia1 Określa 1.0 krótko 
dyre1;;tN naczelny. ob. iThŻ. Sochor: ,,~a&zym 
kapitałem i~t 'ZGnał. oddrmle i I':dOllll'lEGr "0 
r-~--~ !"",. .• . "'"'. ' " .. 1.1 ~."11!'1 ... .,~ ..... ' .• -

, qUI. ilo,.,; 

Małe zakłady o wielkiej - przyszłrści 
~ rażenia z odwiedzin w Fabryce Urzcr­

d_ań Ter~otechnicznvch 
Tyd1 zdolny<,h i pełnych zapału hldzi ma 

"F.U.T." s'jJorą gromadę - zarówno <:z]onków 
obu partii robotniczych, jak i bezpartyjnych. 
Znane tu są powszechnie nazwiska low. An­
germana, prze'Wodniczącego Rady Zakłildowej, 

a równocześnie brygadiera oddziału blachar­
Siko - konstrnkcyjnego, v.nany je;s,t 73-le'Lni ko­
wal, ob. Baranowski, 6:pawacz Jan Paluszkie­
wicz, tokarze SIanisław Molka i Henryk Kon­
dra s, murarze tow. Kazimierczak i Urbaszek, 
bla<:harz tow. Szymaliski inni. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje ob. 
Szronia,k, który pomimo, iż nie je", t starym 
pracownikiem tej firmy, ani nawet pracowni­
kiem stalym, bo zatrudniony jes1 tu tylko ja­
ko murarz przy przebudowie fabrY'ki, wykazu­
je tyle sum ie'nności i oddanIa, że bez wahanie 
postawić go można w szeregu zasłużonych 
przodowników p ra<:y, 

Wielką rolę w fabryce i w Jej osiągn.ię­
dach odgrywa dyrekt.or techniczny, inż. Miro­
sław Siegmunt. Ten młody człowiek - zdolny, 
prosty i bezpośredni - żyje dosłownie swoją 
s'Pe<:jalnością i swą fabryką. O s'Woim syste­
mie pracy mó'Wi ,-,am z · zażenowaniem: - "Ja 
już mam taką ja;kąś <:horobę, że wszystko mu­
si być zrobione nie ty1k.o dobrze, lecz i pięk­
nie, chociaż to nawet i <:zasu zabiera., więcej, 
i kosztów. Z Targów w Poznaniu wrócił n.asz 
mlo'dy dyrektor z jes.zcze jedną chorobą, któ­
rej na imię: rovpylacze - wilgociomierze. To 
właśnie modele szwa jcarskie, wystawione w 
Poznaniu, oczarowały o,b. Siegmllnta. 

Uc z.u ci a jego rozumie, o.czywiście, dobrze 

każdy włókniarz łódzki, a sz<:zególnie przę­
dzalnik, zarówno ten od "Ejtingona" lub "Ho­
raka", który z dobrodziejstw wilgociomierza 
korzysta, jak i ten, który mu id tylko zazdro­
ści. Na biurku dYl'ektora już tu leiy pier,vsza 
jaskóflca, zwiastuj.Q,<:a realiza<:ję marzeń inży­
niera-elektryka i robolnika z przędzalllli. To 
promień długich, jasnych wlosów (nie, nie, to 
nie żart - włosy są podobno najczulszym mier­
nikiem wilgoci i w dodatku - o zgrozo -
włosy, naturalnie rude, nie tlenione). OC7y­
wiście, że te wilgociomierze, które nas, włók­
niarzy, najbardziej imtere6ują, to jeszcze dla 
"F.U.T." muzyka przyszlości. lecz - kto wIe 
czy tak bardzo odległej? Przeci eż wszystko tu 
po prostu "wyhu.chnęlo" w temipie prawie 
bomby atomowej. Na razie na 11ajbliższą przy­
szłość: przewidziane 1;"1 tu inne, bar,dzo ·wazne, 
a dotvchczas n ie produikowane jeszcze typy 
aparatów, jak piece ty'Pu "Grinewald", piece 
do topienia me1ali kolorowych, piece induk­
cyjne itp. 

Blaski i - c'enie 
Jakie są cienie tel fabryki, mającej bez­

sprzecznie tak wie~e blasków? Przede wszy~t­
kim -' poważne trudności w zaopatrywaniu 
$urowct>wym i części pomocnJczych - trudno­
ści nie zawsze i Die koni.ecZlnie natury t. zw. 
"wyższej", lecz wyniJ,cające często "L 'przyczyn 
biurokratyczno - pa;pierkowych, zaleooy;:h od 
Centra,lnego Zarządu pJ."Zemys·łu A'jJaratow E­
lektry<:znych. Sporo trucLno,ści przysparza fa­
bryce i p rz enws l ma tenałow o gl!1l o tr.walych , 
który lilie kwa!p'i ~Ię z dostarczcllIuem Jej noczy 
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Nr 1M • 

SZloniak Antoni Baranowąki Stanisław 
• 

pozornie blahych, leC'!: do rproodu'kcji kO!lliec'Z­
nych, jak ksz{abbki szamo'towe iljp. Jerżeli do­
dać do tego je5z<:ze iPerypehe z nie,-,oolidnyml 
klientami, którzy przy zamawianiu żądaj~ 
możliwi e najkrótszych terminów, o wiele 
mniej zaś śpie;szą się z odbiorem i :za,płatą za 
zamówienie - lo widzimy, Że trud!nośd ma 
"F.U.T." sporo. -

N ajwaŻlniejszą z bG,lączek załogi jes1 brak 
ubrań IobGczych, dosłGwnie nieodzownyro 
przy tegq rodzaju pra<:y, a nawet trudności 
.,. otrzymYWIlJ1iem okularów ochronnych. eie.­
kawiśmy dowiedzieć się co w tej &prawie av­
ni referat socjalny ZjecLno1::zenia oraz Związek 
Zawodowy Metalowców. 

Najgorętszym życzeniem załogi rolbol!Inlczej 
je$t, by móc wlączyć się w ogarniający corą,z 
nowe gałęzie IPTzemyslu ruch współzawodnic­
twa. Do tego musi jednak zostać przystoso­
wany system płac, Móry w przemyśle apara­
tów eleik.'hycznych jest je'-'z<:ze wy t $ztYJW1lY 
i staromo.dny. WszystJkie te bolą<:zki wsta'llą 
niewątpliwie :I: b~egiem czasu prz.ezwydęione. 
"F.U.T." przezwyd~żył przecielŻ - JaGc widzie­
liśmy - trudności o wiele więkslZe. H. W. 

e 2. 

dzieci na wcza ach letnich • 
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Akt·a teg. roczn w Łodzi i na terenie województwa 
Tegoroczna akcja wCJzasów le/nich dla dzie- celu przy każdej szkołe powołane zostały Sek- f dom inwalidów wojeniOych ! ucze6tnik6w 

ci i młodzieży 'ZnaJduje s ię w stadium interv- cje Ronzi<:ielskic, zaj~u~ące s.ię już obecnie walk .o, wolność i demob.ację, dzioolom .pr;zcr 
sywnej organizacji. Calość p.kcji znajduje się kwalifikowaniem młodzlezy. dOWllIkow pracy, naUCZYCIelstwa, robotnikow, 
w rękach Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz- Za6adnicze w tym względzie !kryterium I małololny<:h chIopów, inteligencji praoującej 
kiego i Wojewódzik. iej Komi\'lji do Spraw stanowić będzie orzeczellie leka'na o ikoillie,cz- nad odbudową kr~ju, dzie.,dom ~oz,bawicm.ym 
W<:zasów Letlnich przy Kuratorlu~, Tereny po- ności wysłania dzie<:ka Illa kolonię lecZilli<:zą dostate<;meJ opieki. Ioczlclelskle). 
szczegóJon y{'h powiatów organizują Ins.pektora- lub wypoGynkową. Dzied i młodzież za,kwa- . Amb1CJ~ Kuratonum .Jest ohJęcle. ~lkcj4 lei!:· 
ty Szkolne i działające przy nich Powiatowe lifikowana przez lekarza lila wyja~d konien- nIą wc~asc:w 100.000 ~zleci i mlodzJezy nasze­
Komisie do Spraw Wczasów. ny, poddana zoostanie je-.;zcz.e selekcji od sltro- go wOjewodztwa, PaJlSlwo !przykłada do tej 

Jednym z naiważniej5zych 'P!oblemów ' do ny społecznej, przy czym prawo iPierwszeń- &prawy ogro.m?ą w~gę, nj7 6z~z~dzą<: zaróW\llo 
rozwiąz<Juia w okresie organizacyjmym jest stwa przyshlguje: wYSlłiku orgi;llllzacn.nego, Jaik 1 fInansowego. 
dokonanie celowej rekrutacjI młodzieży, któ-' dzie<:iom byłych więźniów ipolitycznych, . Aby jednak pJ~ .ten m~gł być w peb.ni zre-
ra. willIla być objęta a1kcją wczasów. W tym I dziedom ofiar terroru faszys·tows,kie.go, d2;ie- ahz?wany - .k.o~l~zny Jest wysiłek spole­

W PZPB ~r 1 W TKĄ.LNI NA 12 KRO-I 
SNACH PIĘRWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA 

STANIS~AWA MICHALAK (139 PROC.). 
GENOWEFA KORZENIOWSKA OSIĄ­
GNĘŁ~ 129,6 PROC., A MARIA PYUAK 
12M PROCo, EUGEl'\IIA OSENDOWSKA 
125 ,3 PROC., A ANIELA SZCZEPA~SI{A 
108,3 PROC. Na "szóstkach" wysunął się 
na czoło Stefan Pałczyński (150,6 proc.). 
Anna Ramus uzyskała 145,5 proc., Helena 
Pałkowska 145,2 proc. i Cecylia Hary tono w 
142.2 proc. We współzawodnictwie zespo­
łowym: zespół Stolarza Stefana OSiągnął 
105.5 proc .• 'ł.'Yprzedzając zespół Stolarza 
Zygm. (101,1 proc.). W· przędzalni oi;lzna- ' 
czyty się: Bronisława Switoniak (166,2 
proc.) i Maria Dubis 063.6 proc. l. 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 
STRON) OSIĄGNĘŁA GENOWEFA 
STRZAŁA 134.2 PROC., A HELEN A UL-

_ KOWSKA 133.7 PROC. Kazimier:;! Uznań­
ska (4 strony) u'zyskała 139;1 proc .. Stani­
sława Włodowska 135,8 proc., Stefania 
Kacprzak 132,3 proc" a J6zefa Bursa (~ 
strony) 146,1 prQc. W tkalni na "szóst­
kach" odzn:;!czyły się: Irena Drzcwiecka 
(173.3 proc.), Maria Borówka (171.8 proc.), 
Maria Skabiak (170.7 proc.) i Józefa Mar­
czykowslra (J 68,2 proc.). Nailepsze wyniki 
na .,czwórkach" osiclgneły : Helena PI~chta 
- 176,4 proc .. Irena Kucharska - 171.6 
proc., Halina Sobieraj - 167,9 proc. i Ma­
ria Jóźwiak - 164,2 proc. 

W PZ\PB Nr 3 w tkąlni na "sz6stkach" 
odznaczyły się: Antonina Kępska (174 
proc,) i Maria Pachulska (169 proc.) , Ze­
sp6ł Czl<1pińskiego (136,3 proc.), wyprzedził 
zespół Banaszczyka (135.2 proc.). Zesp61 
(urzyńskiego osiągnąl114,2 proc., wyprze­
dzając zespół Z<11asy (JOR.4 proc.). Zespól 
Janasika (119.9 proc.), wysunął się przed 
<:espół OsiC'ckiego (111.9 proc.). Zespól Sze­
lesta (111 ,l proc.). uległ nieznacznie zespo­
Iowi Mamrota (111,7 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­
matycznych) wYI'óźnili się: M. Szymański 
(180.5 proc.), E. Makota (16M proc.) i W. 
,Lamper (160,5 proc.). 

W JlZ"~ Nr !'I w tlrz~('halT'li '4 "tr(ll"v' 

uzyskała Janina Góralska 176 pl-O~., a Ma­
ria Duda 151 proc. St,misławą, Zakrzewska 
(3 strony) osiągnęła 194 proc., a EmiUa Bu­
bas 151 proc. W tkolni na 4 krosnach od­
znaczyły się: Bronisława Szkobel (197.7 
proc.), Genowefa Nowak (195.5 proc.), 
Agnieszka Grabowska 094,6 proc.) i Stani­
sława Kucharska (184,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
oSiągnf'"la Stanisława Smyczek 149,8 proc., 
a Józeia Michalak 148,6 proc. W tkalni na 
"szóstkach" pierwsze miejsce zajęła Hełe-, 
na Kania (162,4 proc.). Dominik Smurzyń­
ski osiągnął 171,8 prQc. 

W PZPB Nr "I w przędzalni (780 wrzec.) 
odznaczyły się: Kornelia Nowak (1\16,5 
proc.) i Maria Wituła (164,6 p.roc.). Tkacz­
ka. OtyIia Mikob,jczyk osiągnęła na 4 kro­
sn\łch 18~,'7 proc., a Teres,a Koza n 179,9 
proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
wyróżnili się: Józef Zakrzewski (164,3 
proc.) i Stanisław Kubik (162,5 proc.). 
Prządka Jadwiga Buga (636 wrzec.) oSią­
gneła 140 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędza1ni wysunęły się 
na cwlo: Zofia Kisiel (704 wrzec. - 153 
proc.) i Helena PietraneJ< (768 wrzec. - 146 
proc.). 

W PZPB Nr 22 w przęi;lzalni (3 strony) 
Anna PyciO i Genowefa Kasander osiągnę­
~y po t64,9 proc., a Maria Golil'ts.ka i Hele­
na WojkowsIm (4 strony) po 163.7 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkaczlta Sabina 
Zych (8 ktosien) uzysli:ała 177.2 proc., Sta­
rlisJawa Maksymowicz (6 krosien) 171,2 
proc. Na "czwórkach" odznaczyły się: Zo­
fia Brożek (173.7 proc.) i StaniSława Buj­
nowicz (167,7 proc.). W przędzalni (750 
wrzec.) wyróżniła się Juna Król (150,3 
proc.)_ 

W PZPB W RUDZIE PABIANIClUEJ W 
TKALNI (10 KROSIEN) WYRÓZNIŁY SlĘ: 
JANINA STRAMSKA (171!,6 PROC.) I 
l\JA.RTJl MAJER (176,7 PROC,). B;llbiQa 
Psiuk (8 krosien) ujlyskala 163,9 proc., .s 
Olga Sakowslrn 157,8 proc. Na "szóstkach" 
odznaczyły się: Janina Pytka (173,2 proc.) J 
Bpll'nl'l 'R"rhm"T'l '1"'" -",-, 

czenstwQ, szczegoln.ie w zakresie doikonywa­
nia wŁąściwej rekrutacji oraz pomocy mate. 
rialnej, 

::>zi~iom i mlo'C!.zieży naszej jaik rtaJwięce1 
słonca liPOWletrza! 

fJII~''II:~n:lf1illll~ 'f'.1II9':'~i,\Uq~~lłll') 
1..~","~:n.!,:~\,1h I n:i .. !dI .. ~.I:':nll 
POSIEDZENIE NAUKOWE ł..PDZKIEGO 

ODDZIAŁU POL. T-WA CHEMICZNEGO 
W <:zwartek. dnia 13 maja br., w audyto­

rium Wydlliału Farma<:eutycznego Uniwersy­
tetu Ł6dz!ld~go przy ul. Lindleya 3 od godz. 
18 (6-ta wiecz.) odbędzie się posiedzenie nau­
kowe Łódzkiego Oddziału Polsk'i~go T-wa 
Chemkznego, na którym pro f. dr Zofia Jerz­
manowska wygłosi odczyt na temat "O alka­
lo,idach sporysz\l", 

Goście mile widzi ant 

SUKCESY ŁODZIAN NA KONKURSII! 
KRASOMÓWCZYM 

Na Konkursie Krasom6wozy.m., który sl~ 
odbył w Warszawie w dniu B maja rb, z inl­
cjatywy YMCA dla organizacji młodzieżo­
wych, s1.uchacze Szkoły Prawniczej w Łodzi 
otrzymali: I n<lgrodę - ob. SmagaIsk! Ma­
~<ln. IV njlgrodę -- ob. Ziłbloc~i Romuald. 

V lOk\ttę a I-śze wyróżnienie - ob. Firlej 
Gracjan, ił VlII-me miejs,ce w og6lnej klasy­
fikacj~ ob. Pruszyńska Lucyna. 

ZJAZD KUPIECTWA WOJ. LODZK1EGO 
W dniu 23 maja 1948 r. o godz. 10 m. 45 

w sali kon[erencyjnej ŁÓ(lzkiego Urzędu Wo 
jewÓdzkiego, ul. Ogrodowa 15, odbęd.zie się 
trzeci. e rzędu po wojnie doroczny Zjaul De­
legatow ZWJązku Zq;eszeń Kupieckich Woje­
wództwa Ł6dzkiego. 

Tematem obrad będą w szczeg61ności ak­
tualne zagadnienia. związane z udziałem pry­
watnego handlu w ogólnopaństwowym planie 
gOlipodarcQlym oraz realizacja' budowy "Domu 
Kup<:a" w Łodzi. 

CO NOWEGO W ZWM' 

Vol c~war.tek dnia 13 maja br. o godzinie 20 
odbędZIe SIę włokalu ZNMS-u. Piotrkowska 

, 111. wspólne zebranie sekcji humanistycz­
nych AZWM "Życie", ZNMS "Wid" i ZMD. 
Obe<:ność członków obowiązkowa. 

__ &ES 2Zll2SE5 

Odpowjedzi Redakcji 
OB. J. JABŁOŃSKI - PodaIllie ~ieTo!Wald­

~mY do Centrali HiliOrdlorw~j P~,enJ\Y'Sbu Meta-
lowego, _ 

?B. J. PRA WDZICOWA - T~ P::ze'Z 
P.amą pOJ'\.l$ZOilly baJrdzo M$ zai!lltea:I:lISOwał 
n,·."" i1'11Y o O$<'ll;1i"lE' ~~~etn.j~ lilie d,., RMa~ 



G f () S T( II r; O M C; 7. C- l f' ~~ S f{ r ._------ - . -
Kronika m. Radomska 

Komu wjl\s~ujemv 
Czwartek, 13 maja 1948 roku. 
Dziś: Jana M i Serwacego. 

Telefony 
12 - .. Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 -- Urząd BezpiellZeństwa Publiczno 
13 -- Powiatowa-Komenda MO. 
51 -- Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 
91 -- Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej 
" , I I I I I I I I I I I , , II , I 'I I' I I I I I I I I I I , I 1 I I.' , , I I , I , ~ 

Poszukuje się 
ZDOLNYCH AKWIZYTOROW 

na pierwszorzędnych warunkach. 
Zgłaszać się osobiście 

w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
"PRASA" 

Łódź, Piotrkowska 55 
rI 1.1 '!,II"'"t:l 1'1 1111111I 1:i1l,1,.1 IUM!I,.II' hl 1"1.111111111111 ,1,11I1I,l'ijl, III1 I1I.lIiIl 

a zaszczytną służbę dla Polsk-
Pobór 'rocznika 1927 rozpocznie się 20 maja 

Rejonowy Komendant Uzupełnień w 
Piotrkow:te Trybunalskim, ogłosił plan 
poboru mężczyzn urodzonych w roku 
1927 na terenie powiatu radomszczań­
skiego. 

Poborowi podlegają: wszyscy męż­
czyźni urodzeni w 1927 roku oraz ochot 
nicy urodzeni w latach 1928, 1929 :t 1930 
którzy złożyli do RKU względnie złożą 
\V czasie poboru podania o przyjęcie 
:ch do służby wojskowej. 

Do podania należy dołączyć: a) wła­
snoręczruc napisany życiorys, b) akt 
urodzenia (wyciąg z aktu urodzenia), c) 
poświadczenle obywatelstwa polskiego, 
d) ostatnie świadcctwo szkolne, e) za­
świadczen'le o niekaralności sądowej, 
f) zaświadczenie posiadanego zawodu, 

p'lsemne zezwolenie rodziców lub opie- pol l gm. Zytno. 31. 5. 48 r. - gm. 
kunów na wstąpierue do służby wojsko Przerąb i gm. Pławno. 1. 6. 48 r. -
wej, jeśli ochotnik nie ukończył pełnych gm. Rząśnia i gm. Garnek. 2. 6. 48 r. --
18 lat życia. gm. Kobiele-Wielkie. 3. 6. 48 r. - gm. 

Plan stawiennictwa: W lokalu Ko- : Wieigomłyny. 4. 6. 48 r. - gm. Bru­
misji Poborowej przy ul. lI-go Listo- I dzice :t miasto Koniecpol. 5. 6. 48 r. -
pada nr 5. (śwJetlica "Metalurgii") w l gm. Brzeźnica . 7. 6. 48 r. - gm. Kru­
Radomsku winni się zgłosić do poboru szyna. 8. 6. 48 r. - gm. Maliszyn. 9. 6. 
wszyscy mężczyźni podlegający powo-. 48 r. - gm. Dmenin. 10. 6. 48 r. -­
laniu o godzinie 8-ej rano według na-I: gm. GidIe i miasto Radomsko od A do 
stępującego planu: F. 12. 6. 48 r. - miasto Radomsko od 

20. 5. 48 r. - gm. Zamoście. 21. 5.1 F do Z. 14. 6. 48· r. - gm. Radomsko 
48 r. - gm. Dąbrowa-Zielona. 22. 5. i gm. Gosławlce. 

48 r. --: gm. Masłowic~. 24. 5. 48 r. --:: Wsz.yscy podlega.iący powołaniu, któ 
gn:. PaJ~czno. 25. 5. 4u r. - gm. Ra rzy me otrzymali Imiennych kart po. 
dzlechowlce. 26. ~. 48 r. -- gm. Dobry- wołania, albo z powodu choroby lub 
szyce i g~. Sulmlerzyce, 28. 5. 48 r .. -- bardzo ważnych przyczyn nle mogli 
gm. Rzeki. 29. 5. 48 r. -:- gm. Konlec- stawić s'!.ę do poboru w wyznaczonym 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~rm~ie, win~ zg~~ć ~ę w dodatko-

P O W 1- a' t U wym tenninie w lokal~ RKU. Komisja z miasta i 
ODPRAWA 

WÓJTÓW I SEKRETARZY 
W czwartek, dnla 13 maja br. o godz. 

lO-ej w sali posiedzeń Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Radomsku przy ulicy 
Kościuszki nr 7 odbędcie się odprawa 
obywateli wójtów ł sekretarzy gmin 
wiejskich tutejszego powiatu, jak rów­
nież obywateli burmistrzów i sekretarzy 
miast. (j) 

z Póborowa w PJ.otrkowie, przy ul. Al. 
KONFERENCJA WYDZIAŁÓW HI- 3 Maja nr 8, dnia 30-go czerwca 1948 
GIENY I BEZPIECZEŃSTW A PRACY roku o godz, 8-ej rano. 

W Radomsku odbyła s'lę konferencja 
36-ciu wydziałów higieny i bezpieczeń­
stwa pracy. Referaty wygłosili delega­
ci wojewódzcy z Łodz.'l. 
W najbliższym czasie odbędzie się kon 

trola stanu higieny i bezpieczeństwa 
pracy we wszystkich zakładach prze­
mysłowych naszego pow'Jatu. (r) 

Podlegający powołaniu powinni po­
siadać dowód tożsamości i wszellde inne 
pos.'ladane dokumenty polskie, na pod­
stawie których będzie można ustalić -­
datę urodzenia, właściwe obywatelstwo. 
wykształcenie i zawód cywilny. 

* * .. 
W związku ze zbliżającym się termi-

tości ku czci Gustawa Gizewiusza 
nem poboru rOCZnika 1927 Towarzys­
wo Przyjaciół Zołnicrza i Liga Ko~et 
w Radomsku rozpoczęły prace nad przy 
gotowaruem świętlic dla oczekujących 
swej kolejki poborowych. W świetli­

cach odbędą się referaty, dyskusje 
i przedstawienia teatralne. (j) 

niezłomnego bojowlIlka o Polskość Mazurów 
Z inicjatywy Instytutu Mazurskiego w 

Olsztynie organizowano S1< na dzielI 15 
maja br. w Ostródzie uroczysości ce­
lem uczczenia lOO-ej rocznicy zgon1 j 

wielkiego działacza i patrioty pbIskiego 
na Mazurach, Gustawa Gizewiusza. 

pochód przez miasto i odsłonięcie na 
cmentarzu nagrobka ku czci Gustawa 
Gizewiusza. 

Na nagrobku będzie wmurowana 
tablica pamiątkowa w kształcie otwar­
tej książki z wyrytym na niej napi­
sem: "Tu spoczywa Gustaw Gizewiusz, 
bojownik o polskość i ludowładztwo 
na Mazurach. W lOO-m\, rocznicę "Wio­
sny Ludów" - Rodacy". 

W tym samym dniu Szkoła Po­
wszechna Nr. 2 VI Ostródzie i obecna 
ulica ~hviętoja[1ska w Piszu otrzymają 
nazwę wielkiego bojownika. Przy uli­
cy jego imienia w Piszu, zgodnie z 
uchwałą Mie.iski~j Rady Narodowej, 
będzie wybudowana w roku bieżącym 
szkoła" która stanie dokładnie w tym 
samym miejscu, w którym urodził się 
Guslaw Gizewiusz. 

Radziecka kronika kulturalna 
Akademia Nauk ZSRR otrzyma wkró tce no­

wą, p i ękną siedzibę nad brzegiem rzeki M'Js­
kwy. Budowa nowego gmachu jest w to;'u . 
W nowej siedzibie mieścić się będzie Prezy­
dium Akademii, 10 instytutów naukowych, 

. dwa muzea i wielka biblioteka akadem!ck'l, 

Ponieważ dzień U!'oczystości zbiega 
siQ z obchodem slI;ięta Ludowego i set­
ną rocznicą "Wi051 ..... y Ludów", postano­
wiono wszystkie uroczystości polączyć. 

Na uroczystość do Ostródy przybę­
dzie obok miejscowych osadników rol­
nych rów~eż ludność mazurska ze 
ws zystkich zakątków województwa. 

--~--~-~~~~~-~~~~-~-~-~-~--~------ Iicz'lca 10 milionów tomów. 

Program uroczystości przewiduje 
manifestacyjne zebranie na placu dla 
uczczenia rocznicy "VViosny Ludów", 

PRZEWODNIK PO GDA~SKU 
W JĘZYKU ANGIELSKIM 

-

Z inicjatywy Zarządu Micjskje~o w 
Gdall~ku . . ukaże się w opracowamu pro 
foson.>. Kilarskiego, l;:siążka - prze­
wodnik po Gdańsku, w języku migiel­
skim p. t.: "Gdańsk - gateway of Po­
land". Publikacja ta ma na celu zapo­
znanie zagranicy, głównie zaś Polonii 
Amerykańskiej z polskim Gd311skiem. 
Książka zaopatrzon:t b~dzic wokoło 

140 ilustracji fotograficznych. 

PnYRody 
Jasia 
WieuiOiUy 
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Na sali 
Na terenie powiatu radomszczańskie­

go istną plagą są masowe kradzieże 
drzewa z lasów państwowych. Kradzie­
ży dopuszczają się nie tylko zawodowi 
złodz1eje, ale - niestety - i gospoda­
rze rolni. 

Ostatnio Sąd Starościński w Radom­
sku ukarał kilku obywateli za tego ro· 
dzaju kradzieże. 
Decyzją Sądu Starościńskiego: 
Stachera Bolesław, zam. we ws.'l 

Dworszowice-Pakoszowe, gm. Zamość, 
został skazany na 1000 zł. grzywny, 50 
zł. kosztów sądowych oraz na wpłace­
nie 2332 zł. zwrotu za skradzione drze­
wo oraz - 4.664 zł. tytułem podwój­
nego odszkodowania na rzecz Nadleś­
nictwa Państwowego w Pajęcznie. 

Jadczak Stefan, zam. we wsi Dwor­
szowice-Pakoszowe, gm. Zamość, za kra 
dzież drzewa z lasu państwowego w 
Pajęcznle - skazany został na 1000 zł. 
grzywny, 50 zł. kosztów sądowych. 
Wpłaci on ponadto 2970 zł. - wDrtość 

skradzionego drzewa i 5940 zł. - ty­
tułem podwójnego odszkodowania na 
rzecz Nandleśnictwa Państwowego w 
Pajęcznie. 

Młynek Bolesław, zma. w Pratkowi­
cach, gm. Wieigomłyny, za kradzież 
drzewa z lasów państwowych w Malu­
szyrue, skazany został na 1000 zł. grzyw 
ny, 50 zł. kosztów sądowych i zapła­
cenie 3000 zł. na rzecz Nadleśnictwa 
Państwowego w Maluszynie. 

Radzik Czcslaw, zam. w Pratkowi­
cacn, gm. WieIgomłyny, za kradzież 
drzewa - 1000 zł. , 50 zł. kosztów po­
stępowania sądowego, 1040 zł. tytułem 
podwójnego odszkodowania na rzecz 
Nadleśnictwa Państwowego w Malu· 
szynie .. 

Stępień Józef, zam. w Pratkowicach, 
gm. WieIgomłyny, za kradzież drzewa 
- skazany został na 1000 zł. grzywny, 
50 zł. kosztów sądowych i 8256 zł. ty­
tułem podwójnego odszkodowania na 
rzecz Nadleśnictwa w Maluszynie. (k) 

D-026104 Telewizja Pal! się! Ratunkul Ugasiłem! 

· . Kola muzyczne Związku Radzieckiego ob-
chodzily ostatnio 75-lecie urodzin znakomite· 
go kompozytora rosyjskiego Sergiusza Rach­
maninowa. W calym kraju odbyly się odczy­
ty poświęcone życiu i twórczości kompozyto­
ra oraz koncerty jego utworów. · · . Akademia Nauk Republiki Armeńskiej cb-
chodzi 5-tą rocznicę swego is tnienia . Akade­
miI' liczy przeszlo 50 czlonków rzeczywistych 
i członków-korespondentów. Ne czele jej stoi 
prof. Wiktor Ambarcumian. · . W Moskwie otwarta zostala wystawa prac 
znanego, radzieckiego art.-malarza, Gecrgia 
Sawkkiego. Wystawa ta, zorganizowana z o­
kazji 60·leda lIrodzoin artysty, obejmuje okolo 
200 prac portretów, pejzaży i prac graficznych. · . . 

Konserwacja ! restauracja h istorycznych 
baszt Kremla dobiega kolka. Z [g·tu baszt 
kremlowskich t4·tu przywrócono już Ich sie­
demnastow ieczny wygl4d. Prace przy pozosta' 
łych trwają, 

Zbliżają się ku końcowi prace nad budową 
nowego teatru w Moskwie, który nosić będzie 
nazwę Teatru Im. Eugeniusza Wachtangow!I. 
Twórcą projektu l'Irchitektonicznego nowego 
gmachu jest prof. Abrosimow. Gmach ten sta-

. nie na miejscu !Starego budynku poczty, w 
dzielnicy Arbat. Widownlil teiltru (parter l dwa 
balkony) liczyć będzie. 1050 miejsc. 

W związku ze zbli żającym się początkiem 
nowego roku szkOlnego, Rada Ministrów Fe­
deracji Rosyjskiej przyjęła szereg doniosłych 
uchwal dotyczących szkolnic.twa. Przed Min. 
Oświaty Republiki Rosyjskiej pMtawlono za­
denie wydanie 60 milionów nowych podręcz­
ników szkolnych orez zaopa lrzenia szk6ł W po­
moce n/lukowe na ogólną sumę 35 millon6w 
rubli. W nowym roku szkolnym personel na­
uczycielski w 8zkołach Federaci! Rosyjskiej 
zo~tanle zwlęks10ny o dalc;1.ych 44.377 nauczy­
cieli - tegorocznych absolwentów unelnl pe­
dagogicznych. 

• 
We wsiach Republiki Ukraińskiej odbudo­

wano po wojnie 780 rejonowych Domów Kul­
tury, pona'd 23.000 śwIetlic l klubów oraz 1.1300 
bi,bliotek. Rada Ministrów Republiki Ukraiń­
skIej uchwalIla, źe sieć placówek kulturalnych 
obejmie wszystkie wsie ukraińskie. W ~amach 
t~o planu powstanie 2.800 nowych placówek 
tego rodzeju. 
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TEIITR)/ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej "OTELLO", Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 15,30 i 19-tej "DAMY I HU­
ZARY"; wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiea-o 34. 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Cowarda 
"SEANS" . . Udział biorą: Hanna Bielicka, He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ .. LUTNIA:' 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godzinie 19,15 
"ROS E - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 

bierze 60 osób. - Chór. - Balet pQ,większo­
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow- , 
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W I 
niedzielę. kasa teatru czynna od godz. lI-tej . 

Teatr .. SYRENA", Traugutta l 
Dziś komedia G Dregely "DOBRZE SKRO· 

JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem [rpny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze­
społu "SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Ad".m Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
Teatr .. OSA'" Zachodnia 43. tel. 140-119 
DziŚ i codz.iennie o godz. 19,30; w niedziele 

l święta o godz. 16,30 l 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". 

( HINJI 
ADRIA "Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
_ BAŁTYK - ,.Stalowe serca", godz. 17, 19,21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - "Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
BAJKA - "Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - .,Proj:!ram Aktualnni;cl Kraj 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12, 13. 

GDYNIA - ,.Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - "N'mczycielk<a wiejska", godz. 16, 
le,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - "O~tatni etap" (ost.'ltnie dni). 
godz. 16, 18.30. 2i; w niedz. 13,30. 

MUZA - "Na tropie zbrodni", godz. 18.20; 
w njedz. 16. 

PRZEDWJOSNIE - ,.Wśród ludzi", godz. 17, 
19,21; w nied?:. 15. 

ROBOTNIK - .,Bohaterki Pacyfiku", godz. 
16, 18,30, 21: w niedz. 13,30. 

ROMA - "Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20.30; w niedz. 14.30. 

REKORD - "Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - "Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18.15. 20.15: w niedz_ 12,15. 

SWIT - "Nicholas Nickleby", godz. 15,30, 18, 
20,3.0; w niedz. 13. 

TĘCZA - "Oflag XXVlI", godz. 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13 

TATRY - "Dziewczę z Północy", godz. 17, 
19, 21: w niedz. t5. 

WISŁA - "Czarodziejskie ziarno", gCldz. 17,15. 
19,15, 21,15; dodatk. seans O godz. 15,15; w 
nie dz. 13,15. 

WŁOKNIARZ - "Płomień Nnwe.~o Orle'll1u" 
godz. 17. 19. 21: dodatk0wy seans o godz 
15-tej; w niedz. ] 3. 

WOLNOSC - "StalowE' serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nie dz. 14,30. 

ZACHĘTA - "Historia jednego fraka", godz 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co 
12.04 Dziennik. 12.25 ,.To warto 'Przecfly­

tać". 12.30 Koncert dla mŁodzieży. 13.30 Mu­
zyka z płyt. 13.40 Audycja 'Ministerstwa 
Oświaty. 14.00 Muzyka ·popularna. 14.30 (Ł) 

- Nr 1M 
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Dlaczego \vicemistrz Polsk 'Czarneck~ i Trzęsowski wyznaczeni zostali 
jako rezerwow: na olimp'jskj turn ej bok.sersk~? 

Jeszc!e cała Łódź p~kni ęcia żebra i to o ... d·loń od kręgoslupa. 
jes,t pod wraże· Pisarski - ja:k się dowiadujemy - dopiero 
niem gigantyczne· pod koniec czerwca będzie móg,j wznowić tre­
go wyścigu kol ar- ningl. Do rewan'żu więc Pisars.ki - Zagórski 
skiego Warszawa tym razem nie dojdzie, ale b~dzię za to moc 
- Praga - War- iJnnych. ciekawych spo 'Lkań. 
szawa. a już nie - BEZ REMISOW 
drugo cze'ka nas Atrakcyjność tumieju podnosi jeszcze to, 
inna. wieLka im· że walki nie będą ~ię odJbywaly sys,temem eli- I 
preza sportowa. minacyjmym. lecz każdy będzie walczył z każ­
I.lIlJjJrezą tą będZie dym i nie będzie walk remisowych. Zwycięz­
olimpijski turniej J cą w każdej kategorii bę·dzie tein zawodnik, 
bokser6ki, który któ~y zdob~dzie największą tlość purnktów. 
odbędzje się w Ło- ASEKURACJA ... 
dzi w dm.iach 26. 27 - OrgdlIlizatorzy turnieju (ŁKS), Jaik rów-
i 28 maja na sta·- Illież pu'bliczność. nie będą narażeni - mówi 
dionie hokejowym nam kierowni!k sekcji boksel'Sikiej ŁKS-u, ob. 
ŁKS-u. Okolowj,cz - na niemiłe nieospodzianki, że w 

STADION HOKEJOWY ZMIENI WYGLĄD ringu stanie na przykład polowa ze zghsz:l-
Stadion hokejowy ŁKS·u, który zimą staj nych pięściarzy - każdy bowiem wyznaczo­

właściwie bezczynnie. w związku z czekającą ny przez PZB uczestniik tunnieju, mus',,! pod­
go imprezą przybiera inny wygląd. Pośrodku pisać z.obowiązanie, że stawi się w ringu. 
ustawiono już ring. zabezpieczollly od deszczu CODZIENNIE 16 WALK 
daszkiem, umacnia się stopnie na wałach, - Codzie,runie będziemy mie.!i 16 walk. Po-
zwozi lawki. Stadion w ciągu tych trzech dni czątek spotkań wyznaczyliśmy na godz;r,ę t 8. 
będzie nie'wątpliwie rprze,lewal się od pub licz- Komisję sędziowską wymacza PZB, sekundo­
nosCl. Bo weżmy listę wyzm.aczonych do tur- wać będą sekundanci lódtzcy i Szydło ze Ślą­
nieju zawodników. Same "a.sy". Brak tyliko ska. SZltam ogramiczy się tylko do roii obser-
wśród nich będzie jednego - Pisaf'Skiego. watora - informuje nas nasz rozmówca je~-

CO SŁ YCHAC Z PISARSKIM? nym tchea:n. - Ale to jeszcze Illie wszystko. 
Łodzi.anin po wałce w fincule mistrzostw I Chcielibyśm.y jeszcze wiedzieć jeooo ... Dlacze­

Polski z Zagórskim u,legł poważnej ko,ntuzji go nie wakzy Marcinkowski? 

)/mn Polski W sali I.Lucernall 

Nasza zwycięsk.a drużyna w międzynarodowym wyści.gu kolanskim Warszawa 
wysłuchuje na baczno ść Hymnu N arod-owego. 

Od lewej: Napierała, Pielraszewski, Wójcik, Siemiński, RzeźnickI 

Praga 

LisIa zgłoszeń 
na turnicJ olim1ts~i 

WAGA MUSZA 
KaslPerczalk (Pozlllań), T)"Cz yńsiki ~M-

6zawa), Kamiński (Łódź). Gumo'Wsiki (1P0-
morze), Kargier (Łódź) - rezerwa. 

W AGA KOGUCIA 
Grzywocz (Sląsk), Bazamiik (Sląslk}, Szy-

mOlllowicz (Wrocław), B-rrz.ólSka (Łódź),) 
Czarnecki (Łódż) - rezeTWd. 

WAGA PIORKOWA 
Antkiewicz (Gdańsk), Czortek (Wanlu­

wa), MatIoch (Śląsk), Kruża (Pomone), . 
Szymaruski (Poznań) - rezeTWa. 

WAGA LEKKA 
Rademacher (Sląsk). Sikierka (Gdaru;Ik), 

Grymin (Łódź), ZUTa'WlSiki (Warsz&wa), 
BOJli~ow.ski (Łódź) - rezerwa. 

W AGA POŁŚREDN1A 
\. Chychła (Gdań'Sik). Olejnik (Łódź), Iwań­
,ki (Gdańsk), Sznajder (Sląsk), Kula (S!.) 
- rezerwa. 

WAGA SREDiNIA 
Zagórski (Waf'Szawa), Kolczyński (War­

szawa), Nowara (Sląslk), Cebulak (Pomo­
rze), Trzęsowsiki (Łódź) - rezerwa. 

WAGA POŁCIĘZKA 
Szymura (Poznań). Archaciki (Wars·za-

wa), Kubicki (Częsitochowa), Urlbaniak 
(Śląsk), Jabłońs'ki (Pomorze) - re'Zerwa. 

W A'GA CIĘZKA 
Jaskóła (Łódź), K,Jimedi (Poznań). Stec 

(Łódź), Zy1is (Łódź). Grzelak (Wa:-szawa) 
- rezerwa. 

DLACZEGO NIE WALCZY MARCINKOWSKIJ 
- Mardn.kowSiki - mówi nam 'P. Około­

wkz - ze względu na słabe ręce l'lie nadaje 
się do turnieju. W ciągu trzech dni mUSiałby 
stoczyć wiele walik. i łatwo mógtby oanieść 
powa.i:niejlSze jakie,ś kontuzje. 

DW AJ ŁODZIANIE SKRZYWDZENI... 
Gdyby nie pomilllięto Czarnecikie.go ze Zry­

wu i Trzęsowskiego z Tęczy - nie mielibyś­
my żad"'Y'Ch zastrzetżeń co do obsadzenid po­
szczególnych walk. Wyznaczenie jednak ło­
dzian jaiko rezerwowych - uważamy Z4 

krzywdzące dla nich. 
Jak się dowia'dujemy, jed}'1!lym argumelll­

tem, który na przykład przemówił za Cebul a­
kiem a iIlie Trzęsowskim, było większe jego 
zd]"Scyplino-wanie. . 

- Cebulak jest młodszy i po,słuszniejszy 
- oto sło'Wa Bielewicza. 

Trzęsow5lki teź jed:nalk lIlie jest s1ary. Przy­
najmniej tak iIlam s'ię wydaje. A co do jego 
zdyscYIPlinowania tei nie docho,dziły nas żad­
ne sikargi. Cieikawi byl.iJbyśmy również, jaki,e 
"ale" ma p. BieoJewkz rprzociwiko C'Zamec.ld~ 
mu? Czy raczej Szymonowica: nie powinien 

I być tym rezerwowym ... 

Cala Polsku kopie pilkę 
łia szerokim froncie A klasy piłkarskiej 

KATOWICE. W roz:gryWlkach Mąskiej 
klasy A, leaderzy p05zcze.gólnych grup: "Na· 

nr7"c1" lT~n;''''l. "B il ildon" (Katowice) l "Na-
.' przód" (Lipiny) ponieśli poraż· 
~~ ki. Mimo tych porą~eik 'lltrzv-

J~ mali się pni na PO.ZYCji leade· 

~
~ . ,," t(S> rów w swoich grupach. 

(. . OPOLE. - W niedzie,lę lea· 
der grupy I, gliwicki "Pia'5t". 

" , -' ... ~ przegrał nies.podziewanie z- re­
zerwą ligowej "Polonii" (Bytom) 0:3. POfażka, 
ta nie wpłynęła jednak na układ tabeli, w któ' 
rej nadal prowadzi "Piast" (Gliwice). W gru­
pie n-ej na cze,le znajiduje się RKS "Szombier. 
ki" . 

BIELSKO. - W podokręgu Bie,Lslka - Białal ŁODZ. - W talbeH utrzymuje się na czele 
ledder tabe,Ji "Soła'; (Zywiec). przegrał z TUR TUR (Tomaszów). Niel5lPodzianiką była porażka 
(Wado wice) 3:4 ~ zrównał się z nim ilością rezerwy ŁKS·u z rezerwą "Wid.zewa" 0:1. 
punktów. TORUŃ. - W pomorskiej klasie A ZZK 

KRAKOW. - W kralkowskiej klasie Asy- "Pomorzanin" (Toruń) umocnił się na ozele ta­
tuacja u góry tabeli jest już nie.maJ wy jaś- beli, dzięki zwycięstwu nad "Brdą" (Bydgoszcz) 
niond. ProwinCjonalna drużyna "CheŁmka" jest RADOM. - W podoikręgu radomskim roze­

' już niemal mistrzem. Zacięta walka o utrzyma- grano spotkanie, które decydowało iIl'iemad o 
nie się w klasie A między "Łagiewiand{ą··. tytule mistrzowskim, j}omię,dzy "Radomiakiem" 
"ProkoCllhem" i "Podgórzeill" trwa nadal. a lea,derem rundy jesielllnej, "Prochem" (pion­

POZN AŃ. - pg niedzielnych TOzgrywkach ki). Spotkanie zalkończyło się wY'sokillll zwy­
w gru.pie I-ej leader. SZallllohllski KS, przeg.rał cięstwem drużyny radomskie'j w stosunlk:u 10:0 
t. "Sanem", oddając mu prowadzenie w tabeli. (5:0). 
"Dąb" (Poznań) pokonał ZZK (Rawkz) obej- WROCŁA W. - W dolnośląSKiej kJasie A 
mując prowadzerde w qruipie n-ej. w poszczegó1lllych grllipach prowadzą: ,,.polo-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ni a" (Swi~ica). "Burz~' (Wrocław), ,~en" 

Przed ,"ecze,., z H'ęf:frnDli .1 _ 

kład reprezentacj- C S R 
CZY W~grzy zgodzą s:Q na kandyda!urę naszego sQd.ziegiJ? 

(Wałbrzych), IKS (Wrocław). 

Z UJU!§Ciqu holor§hieqo 

Chusteczki z herbem Ło~zi 
rObiły w Pradze furorę 

"Książki z wierszami" - audycja słowna- PRAGA (obsl . wł.) - Na mecz piłkarski z! lazi (Bratislava), Marko. Karell (Bratislava), 
muzyczna dla dzieci. 14.50 (Ł) Muzyka obJil." Węgrami , k tóry rozegrany zostanie w ramach; Hlavacek., Hemele. Trnka (Slez.ka Ostrava), 
dowa (płyty) . 15.20 (Ł) WiadomośCi lokalne . Igrzysk Barkańskich i Srodkowo - Europej· i Szubert (Bratislava), Klimek (Koszyce); rezer-
15.25 (Ł) Dwie piosenki rosyjskie (płyty). t skkh, dmżyna re'prezentacyjna Czechosłowa· '1: wowi: Rubas (Bohemia,n.s), Pokorny (Bratisla-
15.30 (Ł) "Tam gdzie mas'lyny pracuią ,a- cji została zestawiona, jak następuje: va) , Kuchar (Koszyce). 
me". 15.40 (Ł) Cllwila muzyki. 15.42 (L) "Ro- Rocek (Slavia). rez. - Capek (Budziejowi· I Na sędziego meczu Cze'si zapropono.wali 

W imieniu organizatorów Między­
narodowego Wyścigu Kolarsikieg'o 
Warszawa - Praga, składamy Izbie 
Przemy>.>łowo - Han,ctUowej w Łodzi 
serdecz'ne podziękowania za m.iły 
u,pominek, jaki ofiarowała hba dla 
w6zystkjch .. ~awodll'ików i osób to­
warzyszących wyścigowi, w po.sta­

botn:cy mówią" 15.45 rŁ) Stral1sso''l'ie (pły- I cel. Senecky (Sparta), Vydrał (Bohemialls) Ba·1 Polaka Ruukowskiegn 
ty). 16.00 Dziennik. 16.20 Wywiad. z Dr A. Le-
wakiem. Dyr Biblioteki Uniwprsvtnckipi w :Z I!JflI".z,~§h Z,-IJ. ZOllllOdOfUJłlCh 
Warszaw'e. 16.30 "Glo, Młodych". 16.40 • w __ ... -

,.Nowa Juqosławia" - pogadanka dla mlo- OZI"SI'aJ' nasI pl"łkarze gr3J"ą dzieży. 17.00 "Melodie operetkowe" 174'; 
RUL - wykład J. Barbaqa z cyklu: .,Kraj i 
ludz:e". 18.00 Lekcja języka rosviskieq:J. 
18.15 F. Smetana - Kwartet Nr 2. 18.45 .. Za­
klęty dwór" 1900 Audy-::ja dla wojska. 20.00 
Dzierrnik.. 20.45 Ballady A. MickJew'n8 . 21 .00 
Audycja Chopinnwska w WYk. WL Kędry. 
21.30 "Z li;vcia B~IJqariJi", 21 .50 Pr)'1annnka 
sportowa 22 00 Muzyka lekka. 224.'i (Ł) Kon­
cert życ'zeń . 22.58 (Ł) Omó·.viel1ie programu 
lok. na jutro. 23.00 O~tatnie whdomości. 
23.15 Program na jutro. 23.30 Zakollczenie 
audycji i Hymn 

z Wągrami w Lens 
PA. RYZ (obs!. wI) - W Pa.ryżu rOl<P0C7ą1/ w Lionie. przegrywaJąc 3:5 i walczy następnie 

• 

s i ę Zlo·t Sportowy. orgilniz,lwdny dlnia 12 bm. z Vvęgraml w Le11.s. Drużyny pił-
. _ przez Francuskie Związki Zawon'lwe ka~kie zostały podzielone na dwie następują-

. ~) rSGT) . Zawody odbywają s:ę w 17 ce grupy: I - Wiochy, Austria, Czechoslowa-

)

':- .,!'" .wnku:encjach sportowy,h z udz'a- cja. Pol.slka Rumunia . Węgry , Jug06tawia: gru­
. lI? lem nkoło 12 tysięcy zaw0c!n i]<·)W'. pa II - Afryka Północna, Austria n, Belgia, 

"'. l~~ W ramiKh Zlntu rl17qrywilny ]eS I Francii! 
~...,."..~ turn;ej piłkarski. w którym bierze W dniu 17 bm. nas'ą-pią rozgrywki finalo· --===: m. in udział re-pre7pntacja Zw; ązków We turnie ju plłkarskiego. 
Zo;wonowych Polski. Polsh rozegrała w Ole- Polscy bokserzy walczą w turnieju, który 
dzie'lę 9 bm, swój pierwszv mecz z JU(Tosldwią rozlPoczvna sie w czwartek. 13 bm. 

ci je,dwablllych chusteczeik. z herbem m. Łod'z!. 
Chwsleczki te, które służyły nie,którym za­

wodnikom jako "apaszki", wywoływały, zwła­
szcza w Pradze, prawdziwy zachwyt, a dl. 
wsz]"Stkich biorących udział w wyścigu War­
szawa - Pra,ga stanowić będą bardzo mną pa-
miąl.kę· (Red.) 

To mi rzut! 
DGSk(!n~h wyn l< łł!t)1etha 

BUDAPESZT (obs!. wł.) - Miotacz wegie.r­
ski, Nemeth, uzysk,\J ostatnio na zawoda~h w 
Budapeszcie w rzucie r.llote,m wynik 55,60 m. 
Wynik ten jest najlepszym, tegorocmym re­
zultatem na. świecie. 




